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GAZETA LWOWSKA
wychodzi każdego powszedniego dnia popołudniu.

Ceny prenumeraty]
We L w o w ie  bez dorę­

czen ia  do  d o m u  . lh iea. zł. 2 ' — , kwart,
i  d o sta w ą  d o  d o m u  . m ies. zł. 2 '4 0 , kwart.
N a prow incji z prze­

sy łk ą  pocztow ą . . m ies, zł. 2  4 0 , kwart.
Za granicą . . . .  m ies .  zł. 5' —, kwart.
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Listy na leży  frankow ać. — R eklam acje  
otw arte w o ln e  od opłaty. 10 gr.

i
R ęk op isów  nadesłanych  nie zw raca się.

!

Ceny ogłoszeń:
Za 1 w iersz m ilim etr. (6*|t cm . szer.) w zw ykłych og łosze­
n iach  gr. U ,  w n ad esłan em  i w nekro logach  gr. U ,  
w k ron ice , re p e rtu a r , o z ia ł gospodarczy , ra s k i w tekśc ie  
pr. 70, pod nag łów kiem  na pierwszej s tro n ie  zK  1*—, Za 
jed n o  s łow o  w drobnych  o g ło szen iach  gr. 10, kup n o  
i sp rzedaż  s łow o gr. 12, m atrym on ia lne , k o respondencje , 
p ryw atne  s ło w o  gr. 20, dla poszukujących pracy g r. S. 
Z  zas trz e żen iem  m iejsc  25 prc. Z agranicz. o 50 prc. drożej

Oczyścić atmosferę!
Sprawa żyrardowska, afera posła 

Idz ikow skiego, czystka w magistracie 
warszawskim, niesłychane malwersacje 
R udrc ffa ,  defraudacje, kradzieże, cszu 
stwa, w ykryw ane  dziś w tej, ju tro  w 
tamtej instytucji o charakterze publik 
cznym — to wszystko staje się w osta* 
tnich czasach tak  częstem, że zaczyna 
poważnie  n iepokoić  opinję publiczną. 
O burzen ie  i w s trę t  budzi się w każdej 
uczciwie rozumującej jednostce na 
mvśl, że w jego towarzystwie, znajdu* 
je się dobrze  ubrany, uk ładnie  zacho* 
w ujący się osobnik , pchający na po* 
witanie swą b rudną  łapę, k tó ra  wczo* 
raj i dzisiaj chowała w portfel zbro* 
dniczą drogą  uzyskane pieniądze. 
N ieufność  rodzi się do  wszelkiego ro* 
dzaju poczynań ogólnych o charakter 
rze finansowym , gdy  się pomyśli, że 
grosz w y d an y  z trudem ofiarodawcy, 
nieraz ze znacznym dla niego uszczerb 
kiem gotów  ugrzęznąć w niechluj* 
nych, łapczywych, kieszeniach, złodzie 
ia, co butnem  roztrącaniem się w okół 
siebie umiał zdobyć sobie s tanow isko 
czy urząd, na k tóre  sobie nie zasłużył 
i k tóre  w ykorzystu je  dla swych niec* 
nych zamiarów.

Gdzież  tkwi tego p rzyczyna?  Rzecz 
>asna i zrozumiała. W ielk i przełom 
\vojnv światowej i lat pow ojennych 
wniósł wiele stęchlizny w moralność 
całego pokolenia. W id z im y  to  nietylko 
u nas, ale na całym świecie, Lęk przed 
iutrcir*. obawa, że ju tro  nie będzie mo* 
że już sposobności do zdobycia  mająt* 
ku, każe naturom  złym i charakterom  
błahym chwytać się kazuego  środka, 
choćbv najgorszego, byleby ty lko  za* 
spokoić w ybu ja ły  apetyt, byleby u.zy* 
wać i nadużyw ać życia. N iekonicc na 
tern. W iele  zla sprawia npatja innych, 
łudzi często najuczciwszych. Terrory* 
tow zn i przez jednostki zbrodnicze, je* 
dnostk i,  umiejące groźne zęby szcze* 
rzvć przeciw każdem u, coby mu chciał 
.stanąć na przeszkodzie, — wolą pa* 
trzeć ..przez palce" na rzeczy, k tóre  się 
w oku. w rh  rozgrywają, wolą nieraz 
*i:k • i.dzicć lub zapomnieć o ziem, 
k tó re  widzą, aniżeli w ydobyw ać  je na 
światło dzienne.

W-.:-.-maga wreszcie zlo fałszywy 
w styd . By ochronić pewną instytucję 
przed ujemna opinia czy hańbą, ze.ra* 
ia sic działalność zgang“cnowanej je* 
dnostk i.  Nic biedniejszego, nic szko* 
dli w.-z eg o. Niewy,cięty wrzód ropieje 
claki gangrena rozszerza się, coraz wie 
cej. Nie lękać się więc w ydobyw ania  
dostrzeżone**# zła na światło dzienne, 
nie lękać się w skazyw ania palcem 
zbrodniarza.

Że tak  należy postępować daje tego 
p rzyk ład  rządzący dziś w Polsce 
obóz. On to zrozumiał jasno, że ucz* 
i iw r ś ć  w żvciu publicrncm  jest nie v.ra. 
lorem a warunkiem , bez k tórego nie 
można stworzyć dla N a ro d u  lepszej 
przyszłości. Tenże obóz rządow y pro* 
wadzi walkę z korupcją , walkę nie* 
ubłaganą. W szelk ie  nadużycia tępio* 
ne są z cala bezwzględnością niezalez* 
nie od tego, k to  jc popełnił. Uczciwość 
osobista w życiu publicznem dla 
wszystkich czynników  Bloku stoi po* 
nad  dyskusją . Z ło  tępione jest syste* 
matycznie, zawsze, ile razy okaże się 
konieczność przyłożenia  siekiery spra* 
wiedliwości do spróchniałego pnia.

Dziś jeszcze czas u nas na akcję pre* 
w encyjną, zakro joną na szeroką skalę. 
Z lo nie opanow ało  jeszcze całości spo* 
łeczeństwa. D opiero  dobiera  się do  
niego. D opiero  zaczyna oplatać swemi 
nikczemnemi mackami coraz to inne 
dziedziny życia. Jest świętym obo*

Porozumienie francusko-niemieckie
w sprawach finansowych Zagłębia Saary.
Rzym, 4 XII- (P A T ). W czoraj ko* 

mitet trzech zakończył swe prace pod* 
pisaniem uk ładu  francusko*niemieckie 
go w  sprawach finansowo*gospodar* 
czych. W e d łu g  informacyj z kół fran* 
cuskich, sumę, jaką  zapłacą N iem cy 
za kopalnie saarskie w  w y p ad k u  po* 
w ro tu  Saary d o  Rzeszy, ustalono na 
900 mil jonów  fr. fr., do czego dojdą 
jeszcze koszty  inwestycyj, osiągając 
łąc znie z kw otą  poprzednią ,  sumę mil* 
jarda franków fr., płatną w dość krót* 
kim czasie w walucie francuskiej. Prze 
w idyw ane są p o d o b n o  również dosta 
w y węglowe. Niezależnie od  protoko* 
lu francusko  * niemieckiego, zakornu* 
n ik o w an y  będzie Radzie Ligi raport  
kom ite tu  trzech. R aport  ten zawierać 
będzie p o d o b n o  także zalecenia poli* 
tyczne. W e d łu g  pogłosek N iem cy zgo 
dzić się mieli na rozciągnięcie gwaran* 
cyj bezpieczeństwa i wolności nie tylko 
na upraw nionych  do  głosowania, ale 
na w szystkich m ieszkańców Saary. Z 
pod  gwarancyj tych mają być jednak  
wyłączeni emigranci polityczni, przy*

byii w  ostatnich czasach do  Zagłębia 
W szy s tk ie  dzienniki paryskie  z za* 

dowoleniem  podkreśla ją  dojście w 
Rzymie do porozum ienia  francusko* 

niemieckiego w  sprawie Saary. Ag. 
H avasa  podaje, że porozum ienie  prze* 
w iduje  ryczałtowe uregulowanie 
wszystkich spraw  i ustala całokształt 
wierzytelności ska rbu  francuskiego, z 
k tórych  największą jest w y k u p  ko* 
palń. N iem cy zwrócą 900 m il jonów  fr. 
fr. p o nad to  zaś Francja otrzym a pe* 
w ną należność za węgiel, w y d o b y ty  z 
kopalni Y arndt,  której p o k łady  znaj* 
du ją  się na tery torjum  Niemiec, nato* 
miast szyby  na terenie Francji. Niem* 
cy zapłacą również właścicielom tere* 
n ó w  odszkodow anie .  Część d ługu nie 
mieckiego w ypłacona będzie gotówką, 
część ratami w wysokości zgóry  usta* 

| lonej. H a v a s  zaznacza dalej, że spra* 
wy n a tu ry  politycznej nie były  przed* 
miotem porozum ienia  francusko*nie* 
mieckiego. Rozwiązanie tych spraw bę 
dzie przedstaw ione w formie zalecenia 
kom ite tu  trzech Ligi.

Hitfer [est pewny zwycięstwa.
Paryż, 4 X II. (P A T ).  „Journal des 

D ebats" zamieszcza wiadomość, że 
w końcu lis topada odby ło  się w  Ber* 
linie pod  przew odnictw em  kancl. H i t  
lera zebranie m inistrów, przedstawi* 
cieli Reichswehrv i reprezentantów 
przemysłu. N a  zebraniu tern H it le r  
mial oświadczyć, że dzięki bierności 
zagranicy, szanse Niemiec w plebiscy* 
cie w  Zagłębiu Saary polepszyły się
tak dale m ożna być pew nym
zwycięstwa w  dniu  13 stycznia 1935. 
Jeżeli te nadzieje zostaną urzeczywist* 
nione, kanclerz ma być zdecydow any 
rozwiązać Reich:;tag i p rzeprow adzić  
natychm iast now e w ybory ,  które, zda

Śledztwo w sorsw e zam ordow ani Kirowa.
Berlin, 4 XII. (P A T ).  Niem. Biuro 

Inf. donosi z M oskw y, iż kom isarz  dla 
spraw  .wewnętrznych i prezes G P U  
Jagoda wyjechał w towarzystw ie licz* 
nych urzędn ików  tajnej policji do I.c* 
n ingradu  cciem przeprow adzenia  śledź 
twa w sprawie zam ordow ania  Kirowa, 
D o  Leningradu przyby ł również Sta* 
lin W towarzystwie W oroszy łow a. 
Zajmie się on również sprawą zama* 
chu.

Korespondentom  zagranicznym .w 
M oskw ie  rozesłano k o m un ika t  stwier 
dzajacy, że p rezvdjum  C K W . ZSSR. 
na posiedzeniu dnia 1 b. m. powzięło 
decyzję, nakazującą w ładzom  śled* 
czym prow adzenie  w przyśpieszonem 
tempie śledztwa przeciwko osobom, 
oskarżonym  o p rzygotow anie  lub po* 
pełnienie aktów terrorystycznych. Or* 
panom sądow ym  zakazano  wstrzymy* 
wania się od  w ykonan ia  w yroków  
śmierci i p rezydium  nie będzie pogóle 
rozpatryw ało  tego rodzaju podań. Po* 
leca się niezwłoczne w y k onyw an ie  
w y ro k ó w  za przestępstw a terrorysty* 

I czne.
M oskw a, 4 N IL  (P A T )  Ogłoszono 

k o m u n ik a t  u rzędow y donoszący, że

wiązkiem każdego obywatela  ciąć i ni* 
szczyć te macki, patrzyć bacznie do* 
koła siebie, piętnować złoczyńców", od 
dawać ich w - ręce sprawiedliwości. 
W sp ó ln y m  wysiłkiem m usim y oczy* 
ścić atmosferę. A. L.

niem kanclerza, zlikwidują  resztki 
o po ru  wew nątrz  kraju. Po wzmocnier 
n iu  się sytuacji wewnętrznej Rzeszy, 
rząd niemiecki ma przystąpić do przy 
gotowania ofensyw y na terenie zagra* 
nicy. W  tym celu zosta łyby dane wy* 
slannikom  Rzeszy pełnomocnictwa do 
dania  do zrozumienia, że oddzia ły  S. 
A .  i służby pracy zostałyby w zupeł* 

i liości zniesione, a także oddziały  S. 
' S. w  w y p adku ,  g d y b y  żądanie Nie* 
i miec w sprawie zbro jeń  zostały 
[ uwzględnione. W ogó le  ofensywa Nie*
: miec zagranicą miałaby na celu prze* 

prowadzić  rów noupraw nien ie  Niemiec 
i w zbrojeniach.

za lekceważenie obow iązków  służbo* 
wych w dziedzinie zapewnienia bez* 
pieezeństwa publicznego w Leningra* 
dzie, usunięci zostali ze s tanow isk i 
pociągnięci do odpowiedzialności są* 
dowej naczelnik leningradzkiej ekspo* 
zy tury  kom isaria tu  ludow ego spraw  
wewnętrznych Miedwicd, jego zastęp* 
ca Fopin  oraz 6 wyższych urzędn ików  
kom unika t  donosi dalej o aresztowa* 
niu w  M oskw ie 32 osób, oraz w  Le= 
ningradzie 39 osób. Są to „białogwar* 
dzi.ści" oskarżeni o przygotow anie  i 
organizowanie aktów terroru przeciw* 
ko  przedstawicielom władzy sowiec* 
kiej". W ś ró d  aresztowanych znajdują 
się dwaj byli arystokraci hr. Rumian* 
cew i Strogonow. Spraw y aresztowa* 
nych przekazano wmjskowemu kole* 
gjutn sądu  najwyższego.

Urzędowy komunikat 
o zamachu.

M oskwa, 4 XII. (P A T ).  L udow y ko 
niisarjat spraw  wewnętrznych ogłosił 
nast. kom u n ik a t  o zamachu na Kiro* 
wa: W  sobotę, dnia 1 b. m. K irów  
przygo tow yw ał sp raw ozdanie  z wyni* 
ku  ob rad  odbytego  w listopadzie ple* 
narnego  zgromadzenia centr. kom. par  
tji kom. ZSSR., k tóre  to  spraw ozdanie  
miał przedstawić tegoż dnia na zgro* 
ma-dzeniu członków leningradzkiej 
sekcji stronnictwa. Przy drzwiach ga* 
b inetu K irowa w gmachu dawnego in* 
Stytutu smolnego, gdzie Kirów przyj*

rnował zwykle interesentów, w chwili 
gdy  wchodził do  gabinetu  podbiegł 

doń  z tyłu M ikoła jew  i strzelił z re* 
w olw eru  trafiając w tył głowy. Mor* 
derca został natychm iast przytrzyma* 
ny. Rannego śmiertelnie Kirowa przy 
niesiono w stanie n ieprzy tom nym  do 
gabinetu, gdzie udzielono mu pierw* 
szej pom ocy lekarskiej. W ezw ani nie* 
zwłocznie lekarze znaleźli K irowa w 
agonji. M imo zastosowania wszyst* 
kich środków , zastrzyki adrenaliny, 
eteru, kam fory  i sztucznego oddecha* 
nia nie zdołano  Kirowa przywrócić 
d o  życia.

Polsko-angielskie rokowania 
węglowe.

Londyn, 4 X II.  (P A T ) .  Agencja 
Reutera donosi, że w dn iu  wczorajszym 
podję te  zostały rozm ow y m iędzy 
przedstawicielami angielskiego i poi* 
skiego przemysłu węglowego w celu 
zawarcia układu, dotyczącego cen wę 
gla i rozdziału eksportow ych ryn k ó w  
zbytu. P ro jek tow any  układ ma doty* 
czyć zarówno jakości, jak  i cen wę* 
gla eksportow anego do  k ra jów  zam or 
skich. W  kołach zainteresowanych są* 
dzą, że pertraktacje  obecne położą 
kres nieekonomicznej konkurencji  
na tych rynkach.

Francuska konferencja 
koionjalna.

Paryż, 4 XII. (P A T ).  Pod  przew. 
prezyd. Lebruna została o tw arta  kon* 
ferencia gospodarcza metropolji  i ko* 
lonji. Prezyd. I.ebrun w przemówieniu 
inauguracyjnem wyraził nadzieję, że 
konferencja przywróci dobrobyt Ftan 
cuzów we w szystkich 5 częściach świa  
ta. Zkolei przemawiał min. kolonij 
Roliin, podkreślając, że celem konfe* 
rencji jest zrealizowanie unji gospo* 
darczej metropolji z kolonjami. Mmi* 
ster dodał, że Francja nie dąży  bynaj* 
mniej do izolacji gospodarczej od re* 
szty świata i zaznaczy! konieczność 
o_ywienia aktywności gospodarczej w 
kolonjach.

Piaga szarańczy w Afryce.
Kapstad, 4 XII. (P A T ).  W  południo  

wei Afryce pojaw iły  się masy szarań* 
czy. Pociągi jadące z pó łnocy do Kap* 
stadu  zatrzymują się w drodze, gdyż 
masy szarańczy zalegają to r  warstwą 
sięgającą do 15 cm. Brygady robotni* 
ków  opuszczają to ry  polewając szarań 
czę naftą i podpalając  ją. Szarańcza 
zagraża poważnie winnicom i polom 
u p raw nym  oraz samemu miastu Kap* 
stad.

Kronika polityczna.
K ondolencje rządu polskiego. Char* 

ge d affaires R, P. wobec nieobecności 
am basador  R. P. Łukasiewicza złożył 
w komisarjacie ludow ym  dla spraw  
zagr. kondolencje  z p o w o d u  tragicz* 
nej śmierci Kirowa.

Belgja uzyskała pożyczkę. Rząd bel 
gijski zawarł z H o lan d ją  umowę po* 
życzkową w wysokości 1 miljarda fr. 
Suma ta będzie użyta na walkę z bez* 
robociem.

W łachy nie przyłączą się do  propo* 
zycji japońskiej wypowiedzenia  ukła* 
du  waszyngtońskiego.
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B a rb a ry  
Jutro: A n a s t a z e g o  
W sch ó d  s ło ń c a  7'26 
Z a c h ó d  „ 15-26

T E A T R  W IE L K I .

W to re k  god z .  *0 H a n k a  O r d o n ó w n a .
Ś ro d a  godz .  15.50 „ R o zk o szn a  dziew* 

czyna" .
C zw a r te k  godz .  15.30 „D w anaśc ie  g o d z in  

p rz y g ó d "  (ba jka ) .  — G o d z .  19.30 , Roz. 
k o 'z n a  dz iew czyna" .

Pią tek godz .  19 30 „P o rw a n a  narzeczo* 
na "  p rzedst .  Z w iąz k u  Strzel.

S o b o ta  ^o d z .  15.30 „D w anaśc ie  g odz in

T E A T R  R O Z M A IT O S C T .

W to re k  godz .  19.50 „Igraszki m uzyczne" ,  
p rz y g ó d " .  — G o d z .  19.30 „R ozkoszna  
dz iew czyna" .

Srr.da godz .  15.30 „Po d  zarządem  przy .  
m u s o w y m " .

C zw a r te k  godz .  19.50 „Igraszki m uzy .  
c z n e " .

P:ątek g >dz. 19.50 „ G d y b y m  chciała".
S 'b o ta  godz .  19.50 „Igraszki m uzyczne" .

K I N O T E A T R Y :

A P O L L O :  „C ar ioca" .
J C k T L . W T I C . : „ M a s k a r a d a " .

G A S I  N O :  „B uster  K ea to n  ro zd a je  mi»
ljo n y " .

C H I M E R A :  „Tajem nica  malej C h ir lcy " .
C O L O S S E U M :  „Sherlok  H o lm es"  oraz

rewia.
G R A /5 Y N A :  „N iew id z ia ln y  człowiek" o 5 

raz  . .Kocha, lubi.  szanuje" .
K O P E R N I K -  „ W io sen n a  p a rad a " .
M A R Y S I E Ń K A :  „I cóż dalej  szary  czlo. 

w: cku...“
M L ' Z A :  . S y n o w i e  p u s t y n i " .
P A Ł A C E :  „Pieśń z d o b y w a  świat" Józef  

S chm ieJ t .
P A N :  „ H a n d e l  ży w y m  to w a rem "  i V la .  

sta Burian .
P A S A Ż :  „Ta jem nica  zam knię tego  k ufra"  

o raz  rewja.
RA J : „Pieśniarz  W arszaw y
S T Y L O W Y : „Co mój mąż rob i  w nocy"  

o raz  rewia.  ‘
ó W I T : „Z akazana  m elod ja" .
L łC I E C H A :  „W  p o g o n i  za księżycem " 

i rewja.

— T e a t r  W ielk i.  Dziś w Tea trze  W ielk im  
je d y n y  wys tęp  znakom ite j  p ieśn ia rk i  pol« 
akiej H a n k i  O r d o n ó w n y ,  kt ma w ys tąp i  w 
sw oim  re p er tu a rze  o godz .  8 wiccz. Bilety 
d o  nab y c ia  w kasach  T e a t ró w  Miejsg-.ch i 
w kasie b iu ra  Fot*Abo*Kad, ul.  Marjacki 
9, tel. 26.56.

Ju t ro  w T ea trze  W ie lk im  pe łna  w dzięku ,  
h u m o r u  i u ro czy ch  m elody j  k c m e d j i  mu. 
zyczna  R. B e n a tzk y ‘ego „ R o zk o szn a  dziewl 
czyna"  w reżyserj i  W . R adulsk iego .

— T e a t r  R ozm aitości .  Dziś sz tuka Ro= 
n a ld a  M ackenz ie  „ Igraszki m uzy czn e" .  Re. 
żyse rja  Br. D ąb ro w sk ie g o .  — J u t ro  w śro .  
dę  „Igraszki m uzyczne

— Święty  M iko ła j  w T ea trze  W ielk im .
W  czw artek  6 bm. w T ea trze  W ie lk im  o

god z .  3.30 o d b ę d z ie  się p rzeds taw ien ie  dla 
dzieci i m łodz ieży .  P o  raz p ierw szy  we 
L w ow ie  zos tan ie  o d eg ran a  b a jk a  Jan u sza  
W arn e ck ie g o  pt. „D w anaśc ie  g o d z in  p rzy .  
g ó d " .  W  czasie p rzeds taw ien ia  z jawi się 
u p ro sz o n y  przez  dy rekc ję  T e a t ró w  M iej. 
skich św. M iko ła j ,  k tó ry  ro z d a  grzecznym  
dzieciom p o d a rk i ,  k tó re  rodzice  pom aga jąc  
św. M ik o ła jo w i  zechcą przesiać  u-arzednio 
do  sek re ta r ja tu  dy rekcji  T ea tró w  M iejskich 
z d o k la d n e m  okreś len iem  imienia  i nazwi.  
ska  dziecka.

Uczczenie pracy naukowej Prezydenta R. P.
prof. Ignacego Mościckiego.

U roczysta  A kadem ja  k u  uczczeniu 
30*lecia pracy naukow ej P. P rezydent 
ta  Rzeczypospolitej Polskiej, prof. dr. 
Ignaczego Mościckiego, odbędzie  się 
w Auli Politechniki Lwowskiej w nie. 
dzielę, dnia 9 grudn ia  1934 r., o godzi, 
nie 18 (6 wieczór). W  programie prze. 
mówienie J. M. R ektora  prof. dr. O t.

to n a  N adolsk iego , oraz dw a referaty 
o działalności naukowej Pana Prezy. 
denta  Rzplitej, wygłoszone przez pp. 
prof.: dr. T adeusza  Kuczyńskiego i 
inż. G abrje la  Sokolnickiego, oraz pro. 
dukcje  orkiestry  wojskowej 19 pp. „O. 
L.“ i lwowskiego C h ó ru  Technickiego.

niesienia urzędu  skarbow ego do B ory  
stawia tern, że Borysław, liczący po n ad  
43 tysiące mieszkańców, w inien posia 
dać urząd skarbow y, gdyż przemysł 
naftow y i szerokie rzesze obywateli 
tego miasta opłacają na rzecz Państwa 
najwięcej p o d a tk ó w  ze wszystkich 
miast małopolskich, po mieście Lwo. 
wie. W  najbliższych dniach delegacja 
ludności Borysławia złoży memorjał 
p. W ojew odz ie  lwowskiemu i prezeso* 
wi I. Izby skarbow ej we Lwowie.

KOMUNIKATY.
— Polsk ie  T o w .  Po l i techn iczne  zawiada* 

mia, żc s ta ran iem  Sekcji  h y d ro tech n iczn e j  
PT P.  o d b ę d z ie  się vvc ś rodę ,  5 bm. w sali 
T o w a rz y s tw a  pos iedzen ie ,  na k tórcin  inż. 
B o g d a n  l .a zo ry k  w yg łos i  o d czy t  pt.  „O  
z m iękczan iu  w o d y  w o d o c iąg o w e j  na p o d .  
s tawie  d o św iad czeń  i p rak ty k i  w A m e ry .  
cc". Początek  o g o d z .  18.30

— K u rs  sp a w a n ia  m etali  a u to g en em  i 
p rą d em .  D n ia  10 bm. ro z p o cz y n a  Ins ty tu t  
P rz e m y s ło w y  w spó ln ie  ze szkolą  rzemieśl* 
niczą im. K ork isa  i S to w arzy szen iem  po. 
p ie ran ia  sp aw an ia  i cięcia metali  w Kato .  
wicach 2 .mics ięczny p o p o łu d n io w y  k u rs  
sp aw an ia  metali  p rzy  p o m o cy  a u to g e n u  i 
p rą d u  e lek trycznego .  W pisy  na ku rs  p rzy j ,  
mu je, o raz  udz ie la  b l iższych  in form acyi  
b iu ro  In s ty tu tu  p rzy  ul. B o u r la rd a  i. 5 
codzienn ie  w g o d z in ach  o d  9 —2 w p o lu .  
dnie.

— C o lo sseu m . Dziś  zap re ze n tu je  zespól  
rc w jo w y  p o d  kier. J. Sciw iarskiego z udzia  
łem  n o w o z aa n g a żo w an e j  a r tys tk i  tea t ru  
, .Qui p ro  Q u o “ J. W in ia rsk ie j  swą now ą  
rewję  pt.  „ M a d ry t  walczy" .  N a  ‘ekran ie  
po  raz p ierw szv  wc Lwowie film pt. 
„Sherlok  H o lm es" .

— Kino-.rewja „M a ry s ień k a " .  Dziś  i w 
dn ie  n as tępne  na ekran ie  p rzep ięk n y  film 
o b a r d z o  ciekawej treści „1 cóż dalej  szary 
cz łow ieku" ,  na  scenie w eso ła  rewja  jakiej 
d o ty ch czas  wc Lwowie nie w id z ian o  pt. 
„ O d  o b e rk a  d o  carioci".

— K in o . re w ja  „S ty lo w y " ,  ul.  S zaszk i t .  
wicza 5. D ziś  i codzienn ie  p rz e b o jo w a  rc. 
w ja  pt.  „ H u r to w n ia  h u m o ru "  w w y k o n a ,  
n iu  całego zespo łu .  N a  ekran ie  filin poi.  
skiej p ro d u k c j i  pt.  „C o  mój mąż robi  w 
n o cy " .

KRONIKA MIEJSKA.
Zaprzeczenie pogłosek. W  związku 

-  pogłoskami prasowemi o zmianie 
własności „Gazety Porannej", dowia* 
dujem y się z Sekretarja tu  W ojewódz* 
kiego B. B. W . R. we Lwowie, że ,,Ga 
zeta Poranna  nie została nabyta  ani 
przez B. B. W . R., ani przez żadną gru 
pę ludzi, pozostających w jakimkol* 
wiek kontakcie z B. B. W . R.

W a g o n  „Bar“ nie kursuje. Dyrekcja  
O kręgow a Kolei Państw ow ych zawia 
damia, że z dniem 1 grudnia  1934 r. 
przestaje kursow ać na linji Lwów. 
K raków  wagon „Bar" przy pociągu 
N r.  22, odjeżdżającym ze Lwowa o go* 
dżinie 8 min. 25, a przyjeżdżającym 
do K rakow a o godzinie 16 min. 55 i 
p rzy  pociągu N r. 23, odjeżdżającym z 
K rakow a o godzinie 11 min. 20, a przy 
jeżdżającym do  Lwowa o godzinie 20 
min. 20.

B rudna  afera. Przed sądem okręgo* 
wyra we Lwowie zasiedli dr. Juljusz 
Schwieger, zam. przy ul. Sobieskiego

9, oskarżony  o to, że 20 marca ub. r. 
d o kona ł  na Helenie Kindratowej nie* 
dozw olonego zabiegu ginekologiczne* 
go, w skutek  czego pacjentka zmarła. 
P onad to  lekarz odpow iada  za d okona  
nie 31 p odobnych  zabiegów w latach 
o d  1929—1933, oraz namawianie ko* 
biot do różnych czynności mających 
spow odow ać  sztuczne poronienie.

D rugi oskarżony  A braham  Scitlag, 
pośredn ik  hand low y  z Jagielnicy koło 
Gzortkow o, analfabeta, oskarżony  jest 
o w erbow anie  pacjentek i doprowa* 
dzanie ich do dra Schwiegera. Proces 
ten poza czysto krym inalnem  podło* 
żem odsłania także niezdrowe stosun* 
ki, panujące w pewnej części świata le 
karskiego. O baj oskarżeni nie przy* 
znają się do winy.

Sam obójstwa. Z re d u k o w a n y  w oźny 
Ubezpieczalni lwowskiej Józef Kozy* 
ra z rozpaczy targnął się na życie przez 
wypicie większej ilości sublim atu  i po 
niósł śmierć.

P onad to  Pogotow ie ra tunkow e spie 
szyło z pomocą Marji W erb in iec  (św. 
Zofii 26) krawczyni, k tó ra  usiłowała 
powiesić się. Sąsiedzi zauważywszy 
desperacki k ro k  kraw czyni tak ener* 
gicznie przecięli pętle, że desperatka 
złamała nogę. W  godzinach wieczór* 
nych przewieziono do  szpitala 2S*le* 
tnią  K atarzynę Prus, k tó ra  na dworcu 
g łów nym  napiła się jodyny .

Z KRAJU.

Lot przez ocean Spokojny.
Oakland, 4 X II. (P A T ).  (Kalifornja). 
Lotnik australijski U lm  w- towarzy* 
stwie dwóch innych lo tn ików  odleciał 
weżoraj wieczorem ponad  Pacyfikiem 
do  Australji. \ j  parę godzin później 
jed | z parowców sygnalizował, że 
widział samolot U lm a w odległości 500 
mil na zachód od San Francisco.

Przeniesienia w sądownictwie. P.
M inister sprawiedliwości przeniósł s. 
gr. Jana G ardolińsk iego  z Kapyczy* 
niec do Sądu grodzkiego w Zloczo* 
wie, s. gr. Pukow skiego  z R udek  do 
Złoczowa, s. gr. Bartyńskiego z Dela* 
tyna  do B rodów , s. gr. Koczenasza z 
Jarosławia do Przemyśla i s. okr. Ja* 
na R udeńskiego z Sanoka do Sądu 
okr. Pr  zemyślu.

W zrastające znaczenie m. Borysła* 
wia Z inicja tywy prezydjum  zarządu 
miasta Borysławia odby ło  się plenar* 
ne posiedzenie przeniesienia urzędów  
państwowych. N a  zebraniu zapadła 
jednom yślna  uchwala w sprawie wnie* 
sienią m em oriału  do M inisterstwa 

i skarbu, do p. W o je w o d y  lwowskiego 
i i prezesa I. Izby skarbowej we Lwo* 

wie, celem uzyskania  przeniesienia 
: u rzędu  skarbow ego z D rohobycza  do 

Borysławia. Prezydjum  zarządu  mia* 
| sta, oraz przedstawiciele tut. organiza* 

cyj spoi. um otyw ow ali  potrzebę prze

Legenda o masztowej sośnie.
Ja n u sz  S tępow sk i  jes t  autorem, powieści | 

„ Sad  w ś ro d k u  miasta" i u tw o ru  poety* 
ckiego pt.  „Turn ie j  żyw ych  szach ó w " ,  wy* j 
s taw ionego ,  ja k o  w id o w isk o  p len e ro w e  na ; 
d z ied z iń cu  w aw elsk im  po d czas  uroczysto* . 
ści sp ro w ad z en ia  z w ło k  S łow ackiego  w 
1927 r. Z n a n y  jes t  rów nież  z w idow iska  I 
pt.  „Za k ró la  Ja n a " ,  o d e g ran e g o  z d u żem  
p o w o d z e n ie m  w  P o z n a n iu  p o d czas  PW K . 
w  1929 r. W  G d y n i  po d czas  „Święta mo* 
rza" w 1932 r. t ea t r  im. Ż ero m sk ieg o  wy* 
staw ił  na  m ie jscow ym  stad jo n ie  jego  wi* 
d o w isk o  m orsk ie  pt.  „O p o w ieść  b a ł ty ck a" .  
O b e cn ie  Ja n u sz  S tępow sk i  często jest  sly* 
s z a n y  na fa lach  ra d jo w y c h  ja k o  a u to r  m o r  
skich s łu ch o w isk  i fe l je to n ó w  l iterackich . 
O s ta tn io  n ak ła d em  G łó w n e j  K sięgarni  W o j  
skow ej  u k aza ła  się p raca  tegoż  au to ra  
.L e g e n d a  o  m asztow ej sośn ie" .  J e s t  to  
p ie rw szy  p o e m a t  w naszej l i te ra tu rze  ma* 
ryn is tycznej ,  s ięgający d o  ź ró d e ł  du ch a  i 
z m y s łu  m o rsk ieg o  w sp o s ó b  epicki.  Poe* 
m a t  o p iew a  lo sy  w spania łe j  so sn y  poi* 
s k i t j ,  k tó ra  uży ta  zosta je  na  grot*maszt 
n a  d a w n y m  p o lsk im  okręcie  w o jen n y m . 
D ro g ą  zw ykłej  w ów czas  p o d r ó ż y  flisa* 
ckiej pt  zy b y w a  o n a  z p u sz c zy  myszynie* 
ćkiej d o  G d a ń sk a .  T u ,  p r z y  Z ie lone j  Bra* 
m ie  w y b r a n a  p rzez  J a k ó b a  M u r r e y ‘a (z 
p o c h o d z e n ia  Szlkota) w y b i tn eg o  żeglarza,  
a za razem  b u d o w n ic z e g o  f lo ty  polskie j ,  n a  
grot*maszt jego  or log i,  b ie rze  u d z ia ł  w  
b i tw ie  oliwskiej.  Jes t  z  w szys tk ich  sosen  
n a jw sp a n ia ls zy m  w y razem  b o jo w e j  pośta* 
wy. J a k  b u ła w ą  h e tm a ń sk ą  k ie ru je  zwy* 
cięskiemi lo sam i b o ju .  P a t r z y  n a  pr-.ed* 
s taw io n y  szczeg ó ło w o  te re n  walki  abor* 
d ażow ej ,  na  b o h a te rsk ie  c z y n y  K a sz u b ó w  
i na  śmierć d w ó ch  ad m ira łó w ,  Stiernskjol*

da i D ic k m a n n a .  M o d lą c  się p o  b i tw ie  za 
dusze  p o leg ły ch  żeg larzy  po leca  ich Ojcu* 
W o d n ik o w i ,  S tw ó rcy  k ro p e l  de szczow ych  
i k ro p e l  k rw i ludzk ie j  o raz  żywicy. Sama 
sosna  m asz tow a  w raz  z f lotą  zygmuntow* 
ską  musi zczasem znaleźć  h is to ry czn y  
sw ój zgon  w W ism arze .  Lecz du ch em  jest  
p rzec ież  n ieśm ie r te lna :  „że Ojcu*Wodni*
k o w i  da ła  swój miecz so sn o w y ,  je d n a k  za 
M a tk ą  Z iem ią  ciężyła wieczność cala" .  1 
o to  zaczyna  się p ra w d z iw a  legenda  o 
m asz tow ej  sośn ie  — jej d ro g a  p o w ro tn a  
p o p r z e z  wieki.  J a k o  „ t r u c h ła  tle jące  u* 
tę skn ien iem "  p o w ra ca  na czele przeźroczy* 
stej f lo ty  d u c h ó w  „że d a ro w a n e  k iedyś
cia ło, p o w ró c isz  d u sz y  p o d  korzenie" .. .
D a w n o  ju ż  czeka p o w r o tu  f lo ty  z Wisma* 
r u  s t ra żn ik  L an ck o ro ń sk i .  A u t o r  p o e m a tu  
p r z y p o m in a  postać  tego  n iezw y k łeg o  w 
w ytrw a łośc i  s t rażn ika  he lskiego ja k o  nie* 
z ło m n e g o  „rycerza  m orsk ie j  w ia ry" ,  za* 
p o m n ia n e g o  p rz ez  w szys tk ich  na  os ta tn im  
sz ań cu  Rzplitej ,  k tó ry  z a p rz ed a n y  w roz* 
p aczy  o s a m o tr i e n ia  Sm ętkow i kaszubskie* 
m u :  „ trzy  wieki w p as  zaw iną ł  i t r zy  wie* 
k i  w p as  w y ta ń co w a ł" .  U k a z u je  m u  się
m as z to w a  sosna ,  ja k o  t ru ch ło  św iet lane,  
m ija  n a s tęp n ie  ro zew ską  la ta rn ię  dążąc  na  
sw e stare  sz laki W ik u  w Z a to ce  Puckiej.  
T u  n a  w id o k  dzisiejszej G d y n i ,  p r z y  wtó* 
rze śp iew an k i  gdyńsk ie j  ro z sy p u je  się z
z ac h w y tu  w b u r sz ty n y ,  właśnie  w chwili  
g d y  „ n o w y  s ta tek  z g d y ń sk ie g o  nawigo* 
w ał  d o k u " .  Legendę  o m asz tow ej  sośnie 
p rz e k  izuje a u to r  p o e m a tu  Mewiej  Rewie 
o b o k  K u źn ic  dzis ie jszych, gdz ie  „ n a jd u ją  
szczęśliwi ludz ie  w y śn io n e  z głębi w ó d  — 
jan ta ry " .

P ię k n y  p o d  w zględem  fo rm y  u tw ó r  poe*

tycki  Ja n u sz a  S tęp o w sk ieg o  p o s ia d a  ró* 
w nie  p iękną  i w artość  d y d a k ty c zn ą .  Jest  
to  przec ież  sp o w ied ź  w iek o w y ch  m arzeń 
tych  z ap o m n ian y c h  żeglarzy. k tó rz e  jak 
K rz y sz to f  Arc iszewski w raz  z leg en d ą  o 

tasztow ej sośnie  przeżyli  p rz y m u s o w ą  tu* 
łączkę p o d  obcą  flagą i j a k  C o n r a d ' Ko* 
rzen iow sk i  da rem nie  szukali  d rog i  pewro* 
tnej  do  ro d z in n e j  ziemi,  j a k b y  to  by ła  
ty lk o  t ę sk n o ta  „ t ru m n y  za k o ły sk ą " .  Jest  
z aw ar ty  p o n a d to  w poem acie  wrskażn ik  e* 
w oluc ji  dz ie jow ej ,  łączący  u k o c h an iem  
rzem ios ła  żeg larsk iego  o f ia rn e  t radyc je  
przeszłości  z św ie tną  p rzy sz ło śc ią  G d y n i  
w jej o d ro d z e n iu  się p racy  i z ryw ie  no* 
w y ch  n a tch n ień  m orsk ich .  N a d e w sz y s tk o  
j e d n a k  w y raża  się g łęb o k a  w  sw em  ujęciu  
p o c h w a ła  zas ługi n ieśm ier te lne j ,  k tó ra  w 
postaci  c zy n u  żeg larsk iego  u p ro g u  da* 
wnej  i dzisiejszej Rzplitej  w iąże się o rga .  
n iczn ie  węzłami du ch a  z miłością  ziemi 
o jczystej  jej w y d a jn em  bogac tw em  n a tu ry
i b ezc en n ą  d u m ą  jej p o s iad an ia .  W  d o b ie  
z ras tan ia  się nasąego  z m orzem , w d o b ie  
k ład z en ia  p o d w a l in  p o d  „ w y ch o w an ie  wo* 
d n e “ naszego  m ło d e g o  p o k o len ia ,  książka  
Ja n u sz a  S tęp o w sk ieg o  n a b ie ra  szczególne* 
go  znaczen ia .  P o em at  ten, s to jący  na  wy* 
sok im  p o z io m ie  twórczośc i ,  p o z w a la  ko* 
rzystać  ró ż n y m  o b c h o d o m  i uroczystoś* 
c iom  z d o sk o n a łeg o  ź ró d ła  poezji  mor*, 
skiej,  m ogącej b y ć  d e k lam o w an ą .

D o cen ia jąc  znaczenie  p ro p a g a n d o w e  tej 
książki ,  G łó w n a  K sięgarn ia  W o js k o w a  na» 
d a ła  jej szatę n iezw y k łą ,  o p ra co w a n ą  przez  
a te l ier  g raficzne  G irs  Baroz. K u n s z to w n y  
uikład czcionek, l iczne in ic ja ły  i ilustracje ,  
k o lo r o w a n e  ręcznie ,  o ra z  c iekaw ie  pomy* 
ś lana  o k ład k a  z ło ż y ły  się na  całość,  nie* 
z w y k le  este tyczną ,  n a d a jąc  d z ie łu  w artość  
b ib l j  o-filską.

Zjizd właścicieli U:sów  
i Leśników we Lwowie.

Z inicjatywy p. W o je w o d y  lwo* 
wskiego Beliny Prażmowskiego, odbył 
się w  W ydzia le  pow iatow ym  lwo* 
wskim  zjazd z 6 pow iatów  woje* 
w ództw a lwowskiego właścicieli lasów 
i leśników. N a  konferencji om awiano 
szczegóły doniosłej dla tutejszego te* 
renu sp raw y zalesienia i uży tkow ania  
drzew ostanów , uszkodzonych  przez 

mrozy. O m aw iano dalej całokształt 
gospodark i  leśnej.

Z eb ran iu  przewodniczył starosta po 
w ia tow y p. Eckhardt,  p rzyby ło  około 
60 właścicieli lasów i leśników. Refe* 
rat sy tuacyjny  wygłosił dr. Iszkowski. 
Komisarz ochrony  lasów inż. Piątkie* 
wicz przedstawił wytyczne o zakłada* 
niu szkółek i zalesienia. In spek to r  Bo 
rek podał również cały szereg prakty* 
cznych wskazówek. Po obszernej ays* 
kusji usta lono program  pracy na naj* 
bliższą przyszłość i złożono podzięko* 
wanie p. W o jew o d z ie  Belinie Praż* 

m owskiem u za inicjatywę poruszenia 
tej ważnej sprawy.

Z  I  K R A N U .

P I E Ś N I Ą  Z D O B Y W A M  Ś W I A T .
N o w y  film śp iew aczy  Jó ze fa  Schm icdta ,  

w  o p ra c o w a n iu  rea l iza to ra  Rysz irda Os* 
w a ld a  (ek ran  k ina  Pałace) nie odb ieg a  od  
sz a b lo n u  wszystk ich  f i lm ów śpiewaczych.  
M io d y  R ica rd o  p ieśn ią  fvvą z d o b y w a  świat, 
ale  nie może z d o b y ć  k o b ie ty .  Pa trząc  na 
n ie u ro d z iw ą  postać  Schm ied ta  nie dziwi* 
m y  się wcale jego  m iłosnej klęsce. A  po* 
n a d to  n a ch o d z ą  nas w ątp liw ości .  czy 
jaki  cel m ają  takie  f i lm ow ane  koncerty .  
T ib b e t  i K iepura  stali się ak to ram i kino* 
w y m i;  czy Schm ied t  będzie  k ied y  ak to rem  
*— nie sp o só b  p rzew idzieć .  D u z o  przetną* 
w ia  za tem, że nie będzie.

Film  śp iewaczy  ma sw oją  pub l iczność .  
„Śpiew  z d o b y w a  kasę".  A le  też rtalizato* 
r z y  p o w in n i  dążyć do  u trzy m an ia  filmo* 
w ego  p o z io m u .  C ó ż  z tego, że śp iew pię* 
k ny ,  secnar jusz  i o p ra co w a n ie  m o g ło b y  
b y ć  znaczn ie  lepsze.  bw l

Sport i Wychowanie Fizyczne
7 zw ycięs tw  p o lsk ich  s p o r to w c ó w  n a d  

niem ieckim i.  W  ubiegłą  so b o tę  i n iedzielę 
p o lscy  sp o r to w c y  odnieś li  7 zwycięstw  nad  
d ru ż y n a m i  n iemieckiemi.

W  Berlin ie  K ra k ó w  p o k o n a ł  p i łka rzy  
B erlina  1 :0.

W  K atow icach  hokeiści  po lscy  wygra li  
z  b e r l iń sk iem  B r a n d e r b u r g e r  S. S. 2:0.

W  P o z n a n iu  W a r ta  rozg ro m iła  ookse:* 
skiego mistrza  B erlina  O b t r s p r e e  14:2.

D ru g a  d ru ż y n a  W a r ty  p o k o n a ła  mistrza  
b o k se rsk ie g o  W ro c ław ia  A B C .  10:6.

W  G r u d z i ą d z u  rep rezen tac ja  b o k se rsk a  
P ru s  W sc h o d n ic h  p rzeg ra ła  z m iejscową 
rep rezen tac ją  5:11.

W  B y d g o szo zy  rep rezen tac ja  Po m o rz a  
o d n io s ła  ró w n ież  zw ycięs tw o n a d  P ru sam i- 
W sc h o d n ie m i  9:7.

K r y ta  p ły w a ln ia  M ie jsk iego  K o m ite tu  
P W .  i W F .  p rz y  ul.  J a b ło n o w sk ic h  5, tel. 
45*88, o tw ar ta  jest  d la  p u b l iczn o śc i  co* 
dz ien n ie  w g odz .  17—20. G r u p y  i organi* 
zac je  W F .  i PW .,  o ra z  szlkoły m o g ą  ko* 
r zys tać  z  p ły w a ln i  w  in n y ch  g o d z in a ch  za 
u p rz e d n ie m  zg ło szen iem  się w  za rządz ie  
p ły w a ln i .  C e n y  w y n o szą  w  niedz ie le  i 
święta  1.80 zł., d la  z rzeszeń  W F .  i P W . zł.
1.50, w dn i  p o w sze d n ie  zł. 1.50. d la  zrze* 
szeń W F .  i P W .  zł. 1.20, zaś  d la  in n y ch  
z a w o d o w y c h  p ły w a k ó w  zł. 1. K a r ty  abo* 
n a m e n to w e  p o  cenach  zn iżo n y ch .

Tem j er a tura we Lwowie wynosiła
dziś o godzinie 7 rano +4*9,ciśn. atm. 
729*30. O godz. 13 temp. +7*2 ciśn. 
atm. 727*30. W czoraj wieęzoretr o g. 
21 temp. +2*6 ciśn. atm. 728*90.



G A Z E T A  L W O W SK A  nr. 287 z dnia 5 grudnia 1934 r. 3

Giełda z dnia 4 grudnia.
L W Ó W  -  G I E Ł D A  Z B O Z O W A .

N a  G .- . lćKe o h r e ty  w pszenicy , fasoli,  
lęczmicmu. owsie, s iemieniu ,  rzepaku ,  lnie, 
mące i o t ręb ach  p o  cenach w ramach do* 
tych czaso w y ch  n o to w a ń .  T en d e n c ja  nao* 
pól u t r :v m a n a .  u sp o so b ie n ie  sp o k o jn e .  Sic 
mię k o n o p n e  26.50—29. Inne k u rsy  nic* 
zm ienum e.

L W Ó W  -  G I E Ł D A  P I E N I Ę Ż N A .

V sp.-sr-Hcnie sp o k o jn e .  T e n d e n c ja  nao- 
p ó ! utrzv.-r.ana. D o la r  p oza  G ie łdą  zl. 5.27
3 '4.

W A R S Z A W A  -  G I E Ł D A  P I E N I Ę Ż N A .

D e w iz y :  Belgja  124.15. Berlin 212.NO,
G dar .sk  : ”2.”<V H o la n d ja  558.30, L o n d y n  
I r .25 N J o r k  kabel  50 1/4, Pa ry ż  54.92, 
Praga 22 12. Szw ajcar ia  172. W io c h y  45.25. 
P a p i e r y  p a ń s t w o w e :  5 prc. noż .  b u d .  45.85,
4 prc r  ż inwest,  115 1,2, 5 prc. poz.
konw er-  c5 1 4 —65, 6 prc. poz. doi.  / i
T 4 -  73 -  prc. poż .  do i .  55.35—55 1 1, 
prc p.-ż stabiliz.  69 1/2— 1/4— 1 2. A k c je :  
“Bank P .-liki 94 1/2, L ilpop 10.50. Stara* 
chow.ce 15 D o la r  w o b ro tac h  p ry w a tn y ch  
<.28 1 2.

Z życia Oddziałów Żeńskich Z. S. we Lwowie.
Jeden dzień w Oddziele

„Trzeba walczyć o praw o życia, je* 
śli się chce, by  ju tro  było  nasze" — to 
spuścizna pa tronk i naszego Oddziału.

Słowa pełne siły, budzące zapał do 
pracy, chęć wytrw ania  aż do osiągnię* 
cia celu, wiarę w dobre  jutro , k tórego 
podw aliną  jest w ykorzystane  dzisiaj. 
Praca każdego dnia, szara codzienna 
praca przeplatana małemi troskami i 
radościami, to cząstka wielkiej, ofiar* 
nej pracy  dla idei Z. S.

Kończy się jeden z tych szarych dni. 
N a  dw orze  szaruga jesienna. W śró d  
kom pleksu  ciemnych, m okrych bu* 
d y n k ó w  przy ul. Janowskiej skry ł się 
niski, pod łużny  dom. Rozbłysły świa* 
tłem niewielkie okna. To świetlica 
strzelecka i kancelarja Oddziału. Pier* 
wsze strzelczynie, k tóre  przychodzą 
na zbiórkę, jeszcze nic zdołały rozpró* 
szyć senności i nudy , czającej się po 
kątneb. Każda próbuje  najpierw pieca, 
czv ciepło będzie dzisiaj.

Kiedy się już znajdzie w kręgu bło* 
giego ciepła, mina jej się rozjaśnia.

G rupam i i pojedynczo schodzimy 
się na godzinę 17*tą. W  kancelarji sie* 
dzi już przy stole kom endan tka , pogrą 
żona w pisaniu. Służbowa melduje: 
„Ob. kom endan tko , zbiórka na roz* 
kaz gotowa". „Stan 30 ludzi, obec* 
nych 20".

M odlitwa. Płynie pełna powagi mo* 
dlitwa*pieśń". O  Boże, Ojcze nasz... 
W szak  Ciebie i Ojczyznę miłując, 
chcemy żyć".

Po modlitwie strzelectwo. O d  teorji 
wolimy praktyczne ćwiczenia. Ile ko* 
micznych m om entów ! Każda chce do* 
brze strzelać, często nie udaje się, trze* 
ba na now o zaczynać. Musi iść do* 
brze. K ró tka  przerwa. Pełno już gwa* 
ru i śmiechu. G ru p k a  najbliższa pieca 
w yw ija  drutami i szydełkami i z zapa* 
łem plotkuje . Pewno wspom nienia  z 
„Katarzynki".

Inne zebranie dokoła  wysokiej oby* 
watelki przew. kó łka  amatorskiego, 
dopy tu ją  się, co tam słychać z tą 
„Zemstą", Fredry , k tó rą  uparło  się 
grać kó łko  amatorskie z oddziału  mę* 
skiego.

Tam znowu cisną się do naszego zu* 
cha, obywatelki Frani, k tóra  wyrwała 
się w pros t  ze szpitala po  operacji ucha 
„bo — jak mówi — w y  tu śpiewacie, 
śmiejecie się, bawicie, a ja tam musia* 
łam być bez was".

. S. im. Marfi Dulębianki.
O pow iadam y  jej wszystkie now inki 

strzeleckie.
K ierowniczka świetlicy zapowiada 

zbiórkę, w chodzi ob. refer. W .  O. Za* 
latwia n iek tóre  spraw y z k ilku  oby* 
watelkami, potem  zaczyna czytać.

Słuchamy początkow o jeszcze roz* 
targnione, potem  milknie szept, na* 
staje cisza, słuchamy już skupione, 
przeżywając podniosłe  chwile wraz z 
bohaterem  noweli — lotnikiem  poi* 
skim.

Chw ilow e odprężenie, a potem  już 
z wielkiem zainteresowaniem zwraca* 
my uwagę na obyw ate lkę  strzelczynię, 
k tó ra  przygotow ała  nam referat cieką* 
wy, bo z życia w  świetlicy. D użo  w  
nim dobrych myśli. D om agam y się, 
aby niek tóre  pom ysły  zrealizować u 
nas.

N atu ra ln ie  referentka przyklasnęła 
temu, właśnie idzie na posiedzenie 
Zarządu , omówi tę sprawę.

M y  tymczasem zaczynamy próbę 
chóru. Refer. k ierowniczka chóru sia* 
da w śród  nas (pom aga drugiem u glo* 
sowi) i p róbujem y śpiewać. D ziwim y 
się że tak  łatwo nam poszła pieśń do 
św. A ndrzeja , „co nam w yw róży  mę*

łłza .
W tem  wchodzą jacyś goście. Zdaje  

się n iektórym , że jedna twarz jest im 
znajoma. Za  chwilę upewniają  się w  
swoich domysłach. Toż to nasz d o b ry  
znajom y z „Polskiego R adja"  Tońcio! 
Z nim Ciocia A d a  i ob. dr. Breit (z ra* 
mienia Z. S.). Przyszli się tak trochę 
popatrzeć do nas, pogadać, bo mają 
urządzić 2 grudnia  „wesołą falę strze* 
lecką".

Tońcio  się skarży, że nie czuje się 
dobrze, bo  jest bez Szczepcia, k tó ry  
nie mógł przyjść, ale wogóle to  się tu* 
taj czuje doskonale. Prosi, aby  go za* 
prosić na jakąś zabawę.

O dchodzą, żegnani wesołemi, serde* 
cznemi słowami. Jaka miła niespo* 
dzianka.

W  tym  radosnym  nastro ju  zapo* 
mniała jakoś ob. prezeska pożartować 
z nami i pogwarzyć, jak zwykle. T ak  
samo „mamusia" — sekretarka. O byw . 
wice*prezeska tylko, śmieje się jeszcze 
z nami z dow cipów  Tońcia.

Teraz służbowa melduje: „godzina
zajęć skończona". Odczytanie  rozkazu  
i rozchodzim y się do domu. Cześć!

Wznowienie sprawy 
Stanisława Brzozowskiego.
W  ostatnich czasach coraz częściej 

z rozmaitych s tron  odzyw ają się 
głosy, domagające się słusznie ostatecz 
nego wyświetlenia głośnej w swoim 
czasie spraw y posądzenia  tego znako* 
mitego pisarza, k ry ty k a  i filozofa kul* 
tu ry  o poufne  stosunki z ochraną ro* 
syjską. Dzieła Brzozowskiego, będące 
trwałym do robk iem  narodow ego  pi* 
śmiennictwa wywierają do dziś dnia 
w pływ  na umysłowość młodego poko  
lenia. Liczne rozpraw y i osobne książ 
ki poświęcone ideologji Brzozowskie* 
go świadczą o żywotności jego myśli i 
aktualności zagadnień, k tóre  poruszył 
i pogłębił. Stąd zrozumiałe zaintereso* 
wania sfer kulturalnej elity sprawą, 
k tó ra  przed 27 la ty była przedmiotem 
nam iętnych roztrząsań, walki i sądów. 
Obecnie profesor uniwersytetu po* 
znańskiego dr. W ito ld  Klinger, k tó ry  
w  owym  czasie należał do  szczupłego 
grona żarliwych obrońców  tragicznie 
oskarżonego, uznając konieczność 
wznowienia spraw y przed forum  pu* 
blicznem, postanow ił wszcząć odpo* 

wiednią akcję w tym  celu i na podsta* 
wie zebranego wszechstronnie materia 
łu fak tów  i dokum entów , przeprowa* 
dzić krytyczną jego rewizję. Akcję 
swą rozpoczyna od Lwowa, jako te* 
renu najżywszej i najcenniejszej dzia* 
łalności literackiej Brzozowskiego i 
dlatego tutaj staraniem Z w iązku  Za* 
w odow ego Literatów Polskich wyglo* 
si w sali Kasyna i Kola Lit. Art. w pią* 
tek dnia 7b. m. o godz. 19‘30 na ten 
tem at prelekcję, w której przedstawi 
do tychczasow y przebieg całej spraw y 
w ostatecznem ujęciu i wysnuje z jej 
przebiegu narzucające się wnioski.

Program rafljowy.
Środa, 5 grudnia.

Lwów G o d z .  6.45: A u d y c ja  p o ra n n a
11.57: Sygna ł  czasu. 12.05: P rzeg ląd  nrasw  
12.10: M u z y k a  sa lonow a .  13: D z ien n ik  po ,  
łu d n io w y .  13.05: P ły ty .  15.35; G ie łda .  1545 
Fc l je ton .  16: M u z y k a  lekka.  16.48: Poga* 
d an k a ,  17: Pieśni w w yk.  L. Z am o rsk ie  i. 
17.25: O d czy t .  17.35: P ły ty .  17.50: P o ra d n ik  
s p o r to w y  18: N a u k a  stcfTbgrafji. 18.15:
Recital  sk rzy p co w y .  1S.45. O d czy t .  I1*: 
K o n cer t  ch ó ru  o raw skiego .  19.20: P o g a d a m  
ka b u d o w la n a .  19.30: D . c. chóru .  19.50: 
W in d .  sport .  20: W ie cz ó r  Mickiewiczów* 
ski. 20.45: D z ien n ik  w ieczorny .  21; Kon* 
cert  chop inow sk i .  21.30: P rzem ów ien ie  lau* 
ra ta  I. T u rn ie ju  k ra so m ó w cz e g o  s tu d iu m  
d y p lo m a ty cz n eg o  L J K .  21.40: K o n cer t  wic 
c z o m y .  22: K o n c e r t  r ek lam o w y .  22.15:
Pieśni w wyk. M. F rieda .  22.40: M u zy k a

Z TEA T R U  R O ZM A ITO ŚC I.

Igraszki i
Sztuka K onrada  M ackenzie w  przekła 

serja Br. D ąbrow sk iego ,
Nie •o:tm zdania, że o sztuce Ro* 

nalcla Mackenzie „niema co mówić", 
iak csw iadcsy ł ieden z kry tyków , 
opuszczając po sobotniej premierze 
progi Teatru Rozmaitości; owszem 
sztuka ta nasuwa wiele refleksyj i spel 
nia swe zadanie, jako wydarzenie  te* 
atralr.e. Recenzent nie może tu  swej 
roli zbyć gładka pochwałą, ani w ykrę 
cić sie słowem generalnej przygany. 
Rzecz całą trzeba rzetelnie omówić i to 
z tro jakiego puk tu  widzenia:

1) Sama dyrekcja teatru  — jako  mo* 
ment a trakcyjny  — ogłosiła w komu* 
nikatach, że akcja tej angielskiej sztu* 
ki rozgryw a się na małopolskich tere* 
nach naftowych. Z d aw a ło b y  się więc, 
że jest to  u tw ór porozum ienia  lub 
starcia dw u sił społecznych czy etnicz* 
nych. Tymczasem nie. Mackenzie na* 
pisał sztukę typow o  kolonijną. G d y  
pom yślim y o nafciarskich interesach 
A nglików  w Polsce, nie zdziwi nas 
zbytn io  ten p rzedstaw iony  sposób  pa 
trzem a burżuazji angielskiej na Pol* 
skę tak ;ak  na kraj eksjloatacji i k lęsk 
elementarnych. Konsta tu jem y to jed* 
n ak  z dużem zniecierpliwieniem. Pol* 
skę p o trak tow ano  tu, jak  jakiś Ka* 
merun, Kongo czy inne Borneo. W  
sztuce w ystępują  Anglicy, Ameryka* 
nie i N iemcy, jedyna zaś autochtonka 
hucułka A nna  (nie jest typem  polskiej 
dziewczyny), jest chytrą santażyst* 
ką i lgnie do k u l tu ry  angielskiej, j a k  
dzika dziewczyna z Zanzibaru , olśnio* 
na  białą skórą  p lan ta tora  — Europej* 
czyka. Polska — według rozmów po* 
staci sztuki — to nuda, deszcze, po* 
■wódź, przedewszystkiem  zaś: okazja

dzie F lorjana Sobieniowskiego. Reży* 
dekoracje  W !. Daszewskiego.

do zrobienia majątku. Za  oknem  mie* 
szkania Schindlerów widać w dalekiej 
perspektyw ie  góry  z sylwetami szybów 
wiertniczych. Tak  właśnie — symboli* 
cznie — daleko jest w sztuce Macken* 
zie‘go polskość terenu akcji od spraw 
żyjących na niej i z niej zarobkiewi* 
czów angielskich. O to  pierwsza, spo* 
leczna refleksja, k tó rą  budzą  u poi* 
skiego widza „Igraszki muzyczne". Ale 
to nie jest w tej sztuce najważniejsze.

2) „Igraszki muzyczne" są sztuką 
psychologiczną. Sprowadzenie  kilkor* 
ga zainteresowanych sobą ludzi poza 
obręb świata cywilizowanego ( — tak 
sprawę tę trak tu je  Mackenzie! —), ma 
na celu zmusić ich do obnażania się 
psychicznego; przyspiesza tem po pro* 
cesów psychicznych, dop row adza  do 
n ieun iknionych  starć i oczekiwanej 
katastrofy. Tę atmosferę napo ly  splee* 
nu, a napoły  gorączki znanej z angiel* 
skiej li teratury  kolonijnej, gdzie w śród  
nieprzebytych  dżungli, pod  tropikal* 
nem niebem -wybuchają wielkie namię* 
tności i rosną wielkie fortuny. Dżun* 
gle i klimat kap ry śn y  umiejscowił 
M ackenzie na Podkarpaciu ; wielkie, 
a raczej; dziwne namiętności kłębią się 
doko ła  osoby dekaden ta  i marzyciela, 
Joe Schindlera, syna podupad łego  re* 
kina  naftowego.

Joe, by ły  oficer angielski, psychicz* 
nie i fizycznie z ru jnow any  przez woj* 
nę. jeden ty lko  stoi poza światem 
afer naftowych. Z d an y  jest na poezję 
i miłość. Joe całemi dniami siedzi 
p rzy  fortepianie i gra; po n ad to  jest 
o środkiem  poplą tanych  w ą tk ó w  mi*

losnych. Ten właśnie kom pleks eroty* 
czny sztuki M ackenzie‘go pobudza  do 
dyskusji.

„Igraszki muzyczne" dają filozofję 
nie zdobywania , ale — utrzym ania  mi* 
łości. Z  podniesieniem kur ty n y  wcho* 
dzim y w krąg nawiązanych już po* 
przednio  stosunków. W ięzy  są unio* 
w ne tylko, bo przy  pierwszej próbie  
wszystko rozsypuje się. P róbą  tą jest 
miłosne porozumienie I reny  i Joe — 
jedyny  prawdziwie dram atyczny i ży* 
w o tny  wątek sztuki. A u to r  nie stanął 
na wysokości rozwiązania konflik tu . 
Zakończył sprawę nagle, ka tastrofą  
śmiertelna i opatrzył n iepotrzebnym  
dla samej fak tu ry  u tw oru  epilogiem. 
Zasługą jego jest więc to tylko, że pro* 
blem postawił. S tanow isko jego jest 
jednostronne  antyfeministyczne. Istny 
..Dom kobie t"  reincarnatus. Mężczy* 
żni: S tary Schindler, Joe, Geoffrey, 
naw et Plagget — ulepieni są z gliny 
codzienności. Ani źli, ani dobrzy. Ko* 
b ie ty  zato — strach pomyśleć. Schin* 
dlerowa — jędza, M ary  — sentymen* 
talna natrętnica, A n n a  — szantażyst* 
ka  i awanturnica, Irena wreszcie — 
ach, jakże głupia, choć autor każe w 
niej dopa tryw ać  się czegoś lepszego. 
M yli się. „Ewig weibliche" jego boha* 
terek jest deklasacją człowieczeństwa 
kobiety. N a  szczęście, ta sceniczna 
przypowieść o czterech kobietach głu* 
pich i złych nie rozszerzy się poza 
ściany Rozmaitości. Braknie  jej sił ży* 
ciowycb.

3) Teraz sprawa estetyczna. W ido* 
w isko Mackenzie w s tosunku  d o  swej 
wartości jest zby t  długie. Dla dalszych 
przedstaw ień przydałyby się pewne 
sk ró ty ,  jeśli sztuka dłużej ma zostać 
na afiszu. K apita lnym  pomysłem tw ór 
czym jest w prow adzen ie  muzyki, jako 
sam odzielnego w spółczynnika w yrazu  
artystycznego. Siedzący wiecznie przy

fortepianie Joe n iedom ów ione zwroty 
słowne zastępuje lub pod trzym uje  mu* 
zyką. W  rezultacie m uzyka wyraża 
m om enty  najczulszych uniesień i wzlo 
t ó w ; wyraża n iepokój jakby  bamleto* 
wy zagubionego Joe, Sztuka z djalogo* 
wej staje się grą tonów , dźw ięków  po* 
iedynczych, niemuzycznych nawet; w 
fina'e zam ykane pud ło  fortepianu 
skrzypi, jak  w ieko trumienne. Tu 
miejsce na uchwycenie reżyserji przy* 
długiej i n iezbyt ciekawej sztuki 
M ackenzie‘go. W  ujęciu Dąbrowskie* 
go jest ona sukcesem w idow iskow ym . 
To wyprow adzenie  m om entów fono* 
genicznych na pierwszy plan, uczynię* 
nie z „igraszek" serji niepokojących 
przeżyć muzycznych, usprawnienie 
wreszcie całego p rzew odu  akcji — to 
w szystko składa się na niekłamaną po* 
chwałę pracy reżysera. D o  zwycięstwa 
przyczynili się też aktorzy : Strachocki 
— doskonały , w miarę patetyczny, b a r  
dzo ludzki zato Joe i G u ttn e r  — któ* 
rego talent z nijakiego w gruncie rze* 
czy epilogu uczynił fenomen gry 
aktorskiej. D oskonałe  tło aktorskie 
stanowiła reszta zespołu — bez wy* 
ją tku : Malanowicz, Jaśkiewicz, Ni
czewska, Brochwicz, D ziew ońska i 
Krzywicka. Sztuka M ackenzie‘go gra* 
no dobrze, naw et bardzo  dobrze.

Specjalną uwagę zwróciła produkcja  
niesceniczna: gra na fortepianie mło* 
dego, utalentowanego pianisty, Jana 
Gorbatego. D zieli on sukces wieczoru 
razem z Strachockim, tyle było  przej* 
mującego liryzmu w  partjach, gdy mil 
kły  słowa, a odzyw ały się tony.

M uzyczna liryczność stanowi siłę ar* 
tystyczną sztuki Mackenzie*go, która 
bez tego dodatku artystycznego była* 
by zdecydowanie mniej atrakcyjna.

B W  L

C R E M E  
M O U S O N

B liźn ięta?
“ Ni*- ' -  ” Tu c h y b a  siostry?'*  T ę i  n ie , Szanow ne 
L zy teir-iczki. lom atłc.i 7. dzieckiem , o m ianow icie w le l-  
1 ł t-ŁŹL-riL* aktorka film o w a O lga C zechow a ze sw ą 
córką. Olga Czechowa wyraża "się o tym "wybryku 

natury” jak następuje:
“ D Lorrego tak. m ło d o  w y g ląd am  jak  m o ja  c ó rk a ?  
T e  n ie  ta je m n ic ą : C o d z ie n n ie  p ie lę g n u ję
cer*; k rem e m  M o u so n . 1 , 'n  je d y n y m  w sw o im  
rL in : - .:  rucjonaLnym  ś ro d k ie m  k o sm e ty c z n y m .”

i

iśren :;: M oo.-on n ie  n a leży  u to ż sa m ia ć  7.e zw y k ły m  
K rcm crc, d z ia ła n ie  jo g o  b o w iem  n ic  p o leg a  n a  

n im n rzesL r.lu  p o w ie rz c h n i sk ó ry . M ato w e i n ic  lep iące  
się  ilu ?* < ;■?. z a w a rte  w k rem ie  M oiison , p rz e n ik a ją  w 
jrłębnlr* : .(łożone  war* (wy n a s k ó rk a ,  d z ię k i c zem u  
krm . ‘•ir-FłKrti u su w a  w  p rze c iąg u  k iik u  g o d z in  r h rn -  
p. , Z aczerw ien ien ia  sk ó ry . K rem  M nu son  p o ­
rt.:.. » v sw o im  ro d z a ju  s k ła d n ik i n a sy co n e  g liee-
^  n -. -* t z> n ią  g o  w ła śn ie  (ak A u le c z n y n i.  l in r jo -
r,al:.v ;  .eg n n w a n ie  fckór\ p o leg u  no w p ro w ad z a n iu  
tv jb  cżT.rr ci: sk ład n ik ó w  k rem u  d o  g łęb o k o  p o ło żo n y c h  
w ar-rw  sk u ry . S to so w a n ie  k rem u  M ouson  je s t  z u p e ł­
n ie  p ro ste  P rz y  p o m o ry  k re m u  M o u so n  m o że  k ażd u  
p-u.i z»( hv*vać p ię k n ą  b iałą  c e rę  u /  do p ó źn e j s ta ro śc i.

T r -  w ie k u  s ta je  się  p raw ie  n ied o s trz e g a ln a -
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

III.  Km . 690/34. O bw ieszczen ie .  Wierzy* 
ciel:  P o w sz ec h n y  B a n k  K re d y to w y  S. A.
we L wowie .  K o m o rn ik  Sąd u  g ro d zk ieg o  
m ie jsk iego  we L wowie ,  rew iru  III.,  urzędu* 
jący  we L w ow ie  p rzy  ul. J an o w sk ie j  p o d  
N r .  74 na  zasadz ie  art.  679 kpc. obwiesz* 
cza, że w d n iu  17 s tyczn ia  1953 o d  godzi* 
n y  11 p rz ed p o ł .  w sali II. b iu ro  N r .  1 Są* 
d u  g ro d z k ie g o  m ie jsk iego  we Lwowie  od* 
będ z ie  się sp rz ed a ż  z p ub l iczne j  licytacji  
n ie ru ch o m o śc i  ob j .  whl.  3167/11. ks. gr. 
gm . m. L w ow a,  sk ładające j  się pb .  3853/6, 
na  k tó re j  sto i :  b u d y n e k  m ieszkalny  jedno* 
p ię t ro w y  z u rz ąd z en ie m  fa b ry c z n em ,  bu* 
d y n e k  j e d n o p ię t ro w y  z m ag azy n em  i kan* 
celarja ,  2 b u d y n k i  p a r te ro w e  s tanow iące” 
m a g a zy n  i stajnię,  p o ło żo n e j  p rz y  ul.  Be* 
m a  12a, p ow iec ie  lw ow sk im ,  w o jew ó d z tw ie  
lw o w sk iem ,  o b e jm u jące j  p o w ie rzch n i  936 
m. kw. N ie ru c h o m o ść  ta  ma u r z ą d z o n ą  
:sięgę h ip o te c zn ą  w Sądzie  o k rę g o w y m  we 

Lwowie . P o w y ższa  n ie ru c h o m o ść  zosta ia  
o sz a co w a n a  na  sum ę 95.656 zł. S p rzedaż  
z aś  ro zp o czn ie  się o d  ceny w y w o łan ia ,  tj. 
o d  k w o ty  71.742 zł. L icy tan t  p rz y s tęp u jąc y  
do  p rze ta rg u  p o w in ien  z łożyć  ręko jm ię  w 
g o to w iżn ie  w kwocie  9.566 zł. a lb o  w tak ich  
p ap ie rac h  w a r to śc io w y ch  b ą d ź  książeczkach 
w k ła d k o w y c h  insty tuc j i ,  w  k tó ry ch  w o ln o  
umieszczać  fu n d u sz e  m ało le tn ich  i że pa* 
p i e iy  w ar to śc io w e  p rzy ję te  b ę d ą  w warto* 
ści 3/4 części ceny  g ie łd o w e js  P rz y  Iicyta* 
cji b ę d ą  zac h o w a n e  u s ta w o w e  w a ru n k i  li* 
cy tacy jne ,  o ile d o d a tk o w e m  p u b l iczn em  
obw ieszczen iem  nie b ę d ą  p o d a n e  d o  wia* 
do m o śc i  w a ru n k i  o d m ie n n e ;  że p ra w a  o só b  
trzecich nie b ę d ą  p rz e sz k o d ą  d o  licytacji  
i p r z y sąd z e n ia  na  rzecz n a b y w c y  bez za* 
s trzeżeń ,  jeżeli  o s o b y  te p rz e d  rozpoczę* 
ciem p rz e ta rg u  nie z łożą  d o w o d u ,  ż t  wnio* 
sly  p o w ó d z tw o  o zw o ln ien ie  n ieruchom o* 
ści l u b  jej części od  egzekucji  i że uzy* 
ska ły  p o s ta n o w ien ie  w łaśc iw ego  Sąd u ,  na* 
kazu jace  zawieszenie  egzekucji ;  że w ciągu 
os ta tn ich  2 t y g o d n i  p rz e d  l icytacją  w o ln o  
o g ląd ać  n ie ru c h o m o ść  w  dni  p o w szed n ie  
o d  g o d z in y  8 do  18*ttj, ak ta  zaś postępo* 
w an ia  egzeku cy jn eg o  m o żn a  p rzeg ląd ać  w 
Sądzie .

K o m o rn ik  Sąd u  G ro d z k ie g o  M ie jsk iego .  
R e w iru  III.

Lw ów , 15 l is to p a d a  1934. 5953K

I. Km. 2472/34. O bw ieszczen ie .  Komo:* 
n ik  Sąd u  g ro d z k ie g o  Rew. I. w P rzem yś lu  
Józe f  Z iem iańsk i  w Przem y ś lu  p rz y  ui. 
D w o rsk ieg o  14a u rz ęd u jąc y  obwieszcza,  ze 
dn ia  19 g ru d n ia  1934 o g odz .  9 ra n o  w 
Przem y ś lu  p rz y  ul.  D w o rsk ieg o  30 odbę* 
dzie  się l icy tacja  p rzez  p u b l ic z n ą  sp rzedaż  
zu p e łn eg o  u rząd z en ia  d o m o w e g o  5*ciu p o .  
ko ji  i k uchn i,  w raz  zas taw a  s to ło w ą  obra* 
zami, o z d o b n e m i  p rzed m io tam i ,  rad jc .n  3* 
lam p o w e m , p o n a d to  5 su k ien ek  dam sk ich  
w tern je d n a  g eo rg e t to w a  i je d n a  półje* 
d w a b n a ,  1 fu t ro  zn iszczone  krecie i 1 fu* 
t ro  se łsk inowe,  o raz  pośc ie lą  i m ateracam i,  
n a leżących  do  A n to n in y  K reng low ei  w 
Przem y ś lu .  S p rzed ać  się m ające ruchomo* 
ści o g ląd ać  m o żn a  w d n iu  sp rz ed a ż y  na 
m iejscu  i czasie w y ż  o z n ac zo n y m .  Sprze* 
d aż  ro zp o czn ie  się o d  p o ło w y  ceny osza* 
cow ania .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  R ew iru  I.
Przem yśl,  29 l is to p a d a  1934. 5996K

III. Km. 811/34. O b w ieszczen ie  o Iicyta* 
cji ruchom ości .  K o m o rn ik  S ą d u  grodzkie* 
go  w K olom yji ,  R ew iru  III., u rz ęd u jąc y  w 
k o ło m y j i ,  p r z y  ul.  K raszew sk iego  1. 14 na  
zasadz ie  art.  602 kpc.  ogłasza ,  że w dn iu  
19 g ru d n ia  1934 r. o god z .  12*tej w Kolo*" 
myji ,  w d o m u  sk ład .  Sp e rb e ra ,  ulica Koś* 
ciuszki o d b ę d z ie  się p u b l ic z n a  licytacja 
ruchom ości ,  a m ianow ic ie :  1) o b razy ,  2)
kilimy, 3) d y w a n y ,  4) m eble ,  5) fo r tep ian ,  
6) ka sy  w er thc im ow sk ic ,  7) m aszyna  de* 
p isania ,  S) pa rę  kon i ,  9) p o w ó z ,  10) urzą* 
dzen ie  d o m o w e ,  k a n ce la ry jn e  itp., k tóre  
m o żn a  og lądać  w d n iu  l icytacji  w miejscu 
sp rz ed a ż y ,  w czasie* wyżej o zn aczo n y m . 
O szaco w an ie  o d b ę d z ie  się p rz e d  licytacją . 

K o m o rn ik  Sąd u  G r o d z k ie g o  R ew iru  III.
K o ło m y ja ,  30 l is to p a d a  1934. 6002K

III. Km. 2240.34. O bw ieszczen ie  o licy* 
tacji ruchom ości .  K o m o rn ik  S ą d u  grodz* 
kiego vz K o lom yji ,  R ew iru  III.,  urzędują* 
cy w K olom yji ,  p rz y  ul.  K raszew sk iego  1. 
14 na zasadz ie  art.  602 kpc. ogłasza ,  że w 
d n iu  7 g ru d n ia  1934 r. o god z .  8.30 w Ko* 
iom yji ,  ulica M a ły  R y n e k  18 o d b ę d z ie  się 
p u b l ic z n a  licytacja  ru ch o m o śc i ,  a miano* 
wicie: 1 k red en s  k u c h e n n y  b ia ło  lakiero* 
w an y ,  1 b iu rk o  z tw a rd e g o  d rzew a ,  1 ma* 
szyna  do szycia  n o ż n a ,  1 lu s t ro  wiszące 
duże ,  1 e taże rka  d re w n ian a ,  1 kasa  ognio* 
t rw a ła  , ,Stromccki“ 2*drzwiowa, 2 szafy  z 
tw a rd e g o  d rzew a ,  2 szafki nocne ,  1 try* 
m u ta  z lustrem , o sza co w a n y c h  na  łączną  
sum ę zł. 5S8, k tó re  m o żn a  og ląd ać  w d n iu  
l icytacji  w miejscu sp rzed aży ,  w czasie 
wyżej  o zn ac zo n y m . O szaco w an ie  o d b ę d z ie  
się p rz e d  licytacją.

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  R ew iru  III.
K o ło m y ja ,  19 l is to p a d a  1934. 6001K

Km. 542/34. O b w ieszczen ie  o licytacji  
ruchom ości .  K o m o rn ik  Sądu-  g ro d z k ie g o  w 
P rz e w o rsk u  mgr. A n d rz e j  K u d u k ,  m a j ą c /  
kance la r ję  w P rzew o rsk u ,  ul.  R y n e k  N r .  
138 na  p o d s ta w ie  art.  602 kpc .  p o d a je  do  
p u b l iczn e j  w iadom ości ,  że u n ia  28 gru* 
dn ia  1934 r. o godz .  11 v P r z e w o rsk u  od* 
będzie  się l icy tacja  ruchom ości ,  należą* 
cych d o  T a d e u sz a  D u tk iew icza ,  składają* 
cych się. z 1 b iu rk a  d ę b o w eg o ,  1 o to m a n y

tureck ie j ,  1 d y w a n u  k ra jo w e g o  n o w e g o ,  1 
rad ja  3*Iainpowego z 2 a k u m u la to ra m i ,  I 
g a rn i tu ru  k lu b o w e g o  tj. 1 k a n ap k i ,  4 fo» 
te l ików , 1 s to l ika ,  1 g a rn i tu ru  sa lo n o w e g o  
tj. 1 kan ap k i ,  2 foteli  i 4 krzese ł  rzeźbio* 
nych ,  o sz a co w an y ch  na  łączną  sum ę zł. 
1450. R uch o m o śc i  m o żn a  og lądać  w dn iu  
licytacji  w m iejscu  i czasie wyżej ozna* 
czonym .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o .
Przew orsk ,  29 l is to p a d a  1934. 6006K

I. Km. 2556/34. O bw ieszczen ie  o Iicyta* 
cji ruchom ości .  K o m o rn ik  S ą d u  grodzkie* 
g o  w D r o h o b y c z u  I. rew iru  Kazim ierz  
Sw arow sk i ,  m ający kance la r ję  w D rohoby*  
czu, ul.  R ynek ,  R a tu sz  N r .  44 na  podsta* 
wie art.  602 kpc. p o d a je  d o  publiczne]  
w iadom ośc i ,  że dn ia  11 g r u d n ia  1934 r. o 
god z .  10 w B o ry s ła w iu ,  ul. M ickiewicza  
o d b ę d z ie  się l icy tacja  ruchom ości ,  należą* 
cych d o  M e n d la  Kruga ,  sk łada jących  się 
ze s k ó ry  i b u tó w ,  o sza co w a n y c h  na łączną  
sum ę  zł. 800. R u c h o m o śc i  m o żn a  og lądać  
w d n iu  l icytacji  w m iejscu i czasie wyżej 
o zn ac zo n y m .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  R ew iru  I.
D ro h o b y c z ,  29 l i s to p a d a  1934. 6000K

I. Km. 2570/34. O bw ieszczen ie  o Iicyta* 
cji ruchom ości .  K o m o rn ik  S ą d u  grodzkie* 
go  w D r o h o b y c z u  re w iru  I. Kazim ierz  
Sw arow sk i ,  m ający  kance la r ję  w D roho* 
b y czu ,  ul.  R y n ek ,  R a tusz  N r .  44 na pod* 
stawie  art.  602 kpc. p o d a je  d o  pub l icznej  
w iadom ości ,  że dn ia  14 g ru d n ia  1934 r. o 
g o d z .  10 w  B o ry s ła w iu  IV. o d b ę d z ie  się 
l*sza l icytacja  ruchom ości ,  na leżący ch  do  
D ereżyck ie j  R afine r ji  o le jów  m in e ra ln y c h  I 
F a b ry k a  p r o d u k tó w  chem icznych  Sp. z o. 
p., sk ład a jący ch  się z u rz ąd z en ia  fabrycz* 
n ego  i u rząd z en ia  b iu ro w e g o ,  oszacowa* 
ny c h  na  łączną  sum ę zl. 7.160. R uchomo* 
ści m o żn a  o g ląd ać  w dn iu  l icytacji  w miej 
scu i czasie wyżej  o zn aczo n y m .

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  R ew iru  I.
D r o h o b y c z ,  29 l is to p a d a  1934. 5999K

I. Km. 2411/34. O bw ieszczen ie  o Iicyta* 
cji ruchom ości .  K o m o rn ik  S ą d u  grodzkie* 
go w D ro h o b y c z u  rew iru  I. Kazim ierz  
Sw arow sk i ,  m ający  kance la r ję  w D rohoby*  
czu, ul. Rynek, R a tu sz  N r .  44 na  podsta* 
wie art.  602 kpc.  p o d a je  do  p ub l iczne j  
w iadom ośc i ,  że d n ia  14 g r u d n ia  1934 r. o 
god z .  11 w B o ry s ław iu  IV. o d b ę d z ie  się 
L sz a  l icytacja  ru ch o m o śc i ,  na leżących  do  
ks. D m y t ra  H o ro d y s k ie g o ,  sk łada jących  
się z in w en ta rza  żyw ego ,  urządzc-nia do* 
m o w eg o  itd. , o sza co w a n y c h  na łączną  su* 
mę zl. 810. R uch o m o śc i  m o żn a  og ląd ać  w 
d n iu  l icytacji  w m iejscu i czasie wyżej 
o zn ac zo n y m .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o ,  R ew iru  I.
D r o h o b y c z ,  29 l is to p a d a  1934. 5998K

V II I .  Km. 2654/34. O bw ieszczen ie .  Ko* 
m o rn ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  m ie jsk iego  rewiru  
V II .  we L wowie  z s iedz ibą  u rz ę d o w ą  przy  
ul.  P iekarsk ie j  lc  na  zasadz ie  art.  602 kpc. 
obw ieszcza,  że d n ia  5 g ru d n ia  1934 o go* 
dż in ie  l l* te j  o d b ę d z ie  się l icy tacja  publi* 
cżna n as tęp u jący ch  ru ch o m o śc i  na leżących  
d o  d łu ż n ik a  w jego  m ieszkan iu  we Lwo* 
wie p rzy  ul. B a to re g o  32, a n a s tęp n ie  Ko* 
p e rn ik a  15, a to :  b iu rk a ,  2 k i l im ów, for* 
t ep ian u ,  p sy ch y ,  szafy,  k o m o d y ,  kilimu, 
n a rzu ty ,  p lu szo w e j  na  o to m an ę ,  oszaco* 
w an y ch  na łączną  k w o tę  2610 zł. Przed* 
m io ty  te inożna  o g ląd ać  w d n iu  i miejscu 
sp rz ed a ż y  w czasie wyżej o zn ac zo n y m . 

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  M ie jsk iego .
R e w iru  V II .

I Lw ów , 14 l is to p a d a  19a4. 5994K

IV. Km. 2687/34. O bw ieszczen ie .  Komor* 
n ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  rew iru  IV. w  Droho* 
b y czu  na  zasadz ie  art.  602 kpc.  obwiesz* 
cza, żc dn ia  18 g r u d n ia  1934 od  godz .  12 
o d b ę d z ie  się p u b l ic z n a  licytacja  ruchom o,  
ści, n a leżących  do  J a k ó b a  Lciby Zuckcr* 
be rga  i M a r jcm  Z u c k c rb e rg  w D rohoby*  
czu na ry n k u ,  sk ład a jący ch  się z urządzę* 
nia d o m o w e g o  itp. R u ch o m o śc i  te m ożna  
og lądać  w d n iu  l icytacji ,  w czasie wyżej 
o z n ac zo n y m  na miejscu sp rzedaży .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  R ewiru  IV.
D r o h o b y c z ,  30 l is to p a d a  1934. 5995K

I!
Km. S0/34. O bw ieszczen ie .  K o m o rn ik  Są* j 

d u  g ro d z k ie g o  w K o p y czy ń cach ,  zamicsr* 
ka ły  w K o p y czy ń cach ,  na  zasadz ie  art. 
602 kpc. obw ieszcza,  że w  d n iu  21 gru* 
dnia  1934 r. od  g odz .  10 o d b ę d z ie  się licy* 
tacja  p u b l iczn a  ruchom ości ,  na leżących  do 
P io tra  hr .  D u n in  B o rk o w s k ie g o  w jego 
lo k a lu  w M ły n isk ach ,  sk ład a jący ch  się z 
1 p a ry  kon i  w y ja zd o w y c h ,  fo r tep ian ,  100 
k ó p  pszenicy ,  1 k re d en s  i 6 j a łó w ek ,  o* 
sz aco w an y ch  na łączną  sum ę 3,100 zl., 
k tó re  m o żn a  og ląd ać  w d n iu  l icytacji  w 
miejscu sp rz ed a ż y  w czasie wyżej cżna* 
czonym .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o .
K o p y czy ń ce ,  29 l is to p a d a  1934. 595SK

Km. 790/34. O bw ieszczen ie .  W  sprawie  
eg zekucy jne j  Galicyjskie j  K asy  O szczęd n o  
ści we L w ow ie  p rzez  i do  rąk  adw .  Dra  
B r u n o n a  P o k o r n e g o  we L w ow ie ,  przeciw* 
k o  N e ch e m ja sz o w i  i A n n ie  R cchesom  w 
R aw ie  ruskie j,  k o m o r n ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  
w  R aw ie  ruskie j o bw ieszcza ,  na  zasadzie  
a r t .  679 kpc.,  że w d n iu  28 g ru d n ia  1934 r. 
o g odz .  11 ra n o  w sali  N r .  22 Sąd u  grodz* 
kiego  w  R aw ie  ruskie j o d b ę d z ie  się sprzc* 
d a ż  z p u b l iczn e j  l icytacji  n ie ruchom ośc i  
ob j .  whl.  2012 ks. gr .  gm . kat.  R aw a  ru» 
ska,  sk łada jące j  się z Parcel g ru n to w y c h ,  
p a tc .  b u d .  430 i pgr.  Ikat.  451, na  k tó ry ch  

to z n a jd u je  się kam ien ica  jed n o p ię t ro w a  z

su te ren am i i m ieszkan iem  w  p o d d a sz u ,  
k ry ty  b lach ą  pocyn lkow aną  o ra z  b u d y n e k  
g o sp o d a rc z y  k r y ty  b lachą ,  p o ło ż o n e j  w
R aw ie  ruskie j p rzy  ul P i łsudsk iego ,  obej* 
mującej p o w ie rzch n i  10 a. 60 m kw. Po* 
wyższa  n ie ru c h o m o ść  zos ta ła  o szaco w an a  
na kw otę  24.501 zł. Sp rz e d aż  rozp o czn ie  
się o d  ceny w y w o ła n ia  tj. o d  k w o ty  
18.375 zł.' , 5  gr. Poniżej  na jn iższe j  ceny 
sp rz ed a ż  nic nas tąp i .  W  ciągu d w ó c h  esta* 
tn ich  ty g o d n i  p rz e d  licytac ją  w o ln o  tjglą* 
dać p o w y ż sz ą  n ie ru c h o m o ść  o d  g o d z in y  
8 do  13, ak ty  zaś p o s tę p o w a n ia  licytacyj* 
n e g o  w b iu rze  N r .  3 k o m o rn ik a  Sądu 
g ro d z k ie g o  w Rawie  ruskie j w d n iach  po* 
w szedn ich  o d  8 d o  13. 5997K

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o .

Km. 2479/34. O b w ieszczen ie  o licytacji  
ruchom ości .  K o m o rn ik  Sąd u  g ro d z k ie g o  w 
Szczercu,  m ający kance la r ję  w Szczercu,  
Sąd N r .  21 na  p o d s ta w ie  art.  602 kpc. po .  
da je  d o  p ub l iczne j  w iadom ości ,  że d n ia
13 g ru d n ia  1934 r. o godz .  9 w Szczercu 
o d b ę d z ie  się L sza  l icytacja  ruchom ości ,
na leżących  do  M osesa  i B abci  N c u b a u c r ,  
sk łada jących  się z szafy,  2 s to l ików , 3 lich* 
tarzy ,  o to m a n y  i 8 w a ló w  p łó tn a  b iałego, 
o szaco w an y ch  na łączną  sum ę zł. 570. Ru* 
chom ości  m o żn a  og lądać  w d n iu  l icytacji  
w mie jscu  i czasie wyżej o zn ac zo n y m . 

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .
Szczerzec,  1 g ru d n ia  1934. 6011K

Km. I. 2574/34. O bw ieszczen ie .  Komor* 
n ik  S ą d u  grodzikiego Rew. I. w  T a r n o p o lu  
u rz ęd u jąc y  w T a rn o p o lu ,  ul. U je jsk iego  3 
na  m o cy  art.  602, 603 i 604 kpc. ogłasza, 
że w d n iu  13 g ru d n ia  1934 o go d z in ie  8*ej 
ra n o  (nie późn ie j  niż w dw ie  g o d z in y )  w 
B o rk a c h  wielk ich  o d b ę d z ie  się z p rze ta rgu  
pu b l ic z n eg o  sp rzed aż  ruchom ośc i  należą* 
cych do  Z b ig n iew a  F e d o ro w ic za  w Bor* 
kach  wielkich, a sk ła d a jąc y c h  się z p a ry  
k o n i  w y ja z d o w y c h  k a sz ta n ó w  łysych,  wóz* 
ka  na  resorach ,  8 ja łó w e k ,  8 loch  rozplo* 
d o w y c h  b ia łych  angielskiej  rasy na  zaspo* 
k o jen ie  w ie rzy te lnośc i  G alicy jsk ie j  Kasy  
O szczędnośc i  we Lwowie . Po w y ższe  ru* 
chom ości  m ożn a  og lądać  p o d  w sk azan y m  
a d resem  w d n iu  l icytacji .

K o m o rn ik  Sąd u  G r o d z k ie g o  R ew iru  I.
T a rn o p o l ,  30 l is to p ad a  1934. 6013K

I. Kin. 2707/34. E d y k t  l icy tacy jny .  Ko* 
m o rn ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  zam iejsk iego  we 
Lwowie  Rew. Lgo  zaw iad am ia ,  że d n ia  10 
g ru d n ia  1934 o god z in ie  9.30 ra n o  w Kle* 
pa ro w ie  p rz y  ulicy Lwowskie j  1. 18 sprze* 
da się p rz ez  p u b l ic z n ą  licytaoję następu* 
jącc p rz e d m io ty :  1 m aszyna  li tograf iczna
F*my F ran k en tl ia l  z p rz y n a le ż n c śc ia m i , , a 
t o :  1 p ra sy ,  2 sk rz y ń  naczyń ,  15 odłam* 
k ó w  k a m ie n n y ch  i 1 p ó łk i  d rew n ian e j .  
W ar to ść  sz a cu n k o w a  w raz  z p rzynależno*  
ściami w y n o s i  k w o tę  1000 zl. S p tz ed a ż  
ro z p o cz n ie  się w p ó l  g o d z in y  p o  czasie 
wyżej o zn ac zo n y m . W  m iędzyczas ie  m ożna  
ob e jrzeć  p rz e d m io ty  w y m ien io n e  na sprzc  
daż.
K o m o rn ik  Sąd u  G ro d z k ie g o  Zam iejskiego.

R ew iru  1.
L w ó * ,  15 l is to p ad a  1934. 6014K

IV. Km. 2827/34. O bw ieszczen ie ,  Komor* 
n ik  Sąd u  g ro d z k ie g o  miejskiego we Lwo* 
wie, rew iru  IV. ogłasza ,  że dnia  7 g ru d n ia  
1934 o go d z in ie  10*tej we Lwowie p rz y  
ul.  K azim ierzow skie j  43 o d b ę d z ie  się egze­
k u c y jn a  sp rzed aż  ruchom ości  należących  
d o  d łu żn ik a ,  sk ład a jący ch  się z k u lczy k ó w  
i pereł ,  o c en io n y ch  na k w o tę  950 zl., któ* 
re m o żn a  og lądać  w d n iu  l icytacji  w cza* 
sie  i w m iejscu wyżej oznaczo n cm .

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  M ie jsk iego .
R ew iru  IV.

Lwów, 24 l is to p ad a  1934. 60! 5K

U P A D Ł O Ś C I .

Sa. 35/32. Z a tw ie rd z e n ie  u g o d y .  Z a tw ie r  
dza się ugodę  zaw artą  na  aud jencj i  ugo* 
dow ej  dn ia  i kw ie tn ia  1932 w tut.  Sądzie  
m iędzy  d łużn ik iem  A n to n im  S tronczak icm  
w T a rn o w ie  a jego  w ierzycie lami.

Sąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  I.
T a rn ó w ,  dn ia  28 maja 1932. 5987

Sa. 1 5 4 , 4 9 .  Z a tw ie rd zen ie  u g o d y .  Zr* 
wartą  m iędzy  d łużn ik iem  Ja k ó b c in  Lan* 
ge rm an em  kupcem  w S tan is ław ow ie ,  ul. 
K a rp ińsk iego  a  jego  wierzycie lam i p rzy  
aud jencj i  u g o d o w e j  d n ia  12 p a źd z ie rn ik a  
1934 u g o d ę  do  lcz. Sa. 12/34/43 zatwier* 
dza sic. 5990

Sąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  I. cywilny.
W  S tan is ław ow ie ,  dn ia  7 l is to p ad a  1954.

Sa. 33/34. E d y k t  u g o d o w y .  O tw arc ie  po* 
s tępow an ia  u g o d o w e g o  do  m ają tk u  Pinku* 
sa H a l p c m a  mistrza  kuśn ie rsk iego  i wlaś* 
cicicla sk ła d u  fu ter  w K rakow ie ,  Senacka 
9. K om isa rz  u g o d o w y  J a n  Pe lczar  Sędzia  
Sąd u  o k rę g o w eg o  w K rak o w ie .  Z arz ąd c a  
u g o d o w y  Izrae l  Ste incr  k up iec  w Krako* 
wie, G r o d z k a  29. A u d ie n c ja  do  zaw arc ia  
u g o d y  w w y m ien io n y m  sądzie  b iu ro  N r .
IV. p a r te r  dnia  3 stycznia  1935 o godz .
11.30 p rz ed p o l .  C z aso k res  d o  zgłoszenia  

'w ie rzy te ln o śc i  d o  27 g ru d n ia  1934.
S ąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  I.

W  K rakow ie ,  d n ia  26 l is to p ad a  1934. 5993

S. 3/34. O tw arc ie  k o n k u r s u  d o  m ają tku  
C h a im a  Leiba G e r b e r a  k u p c a  w Mościs* 
kach. K om isa rz  k o n k u r s o w y  s. s. o. Dr.  
D i tz  w P rzem yś lu .  T y m c z a so w y  zarządca  
m asy  adw .  D r.  Leon  K ulczyck i  w Moś* 
ciskach. A u d je n c ja  do  w y b o r u  za rząd cy  
m asy  i w y d z ia łu  wierzycie l i  w Sądzie  o* 
k rę g o w y m  w P rzem y ś lu  b iu ro  16, 14 g r u ­

dnia  1934 god z .  9. W  ty m  sam y m  Sądzie

m ają  w ierzycie le  zgłosić sw oje  w i e r z y t e l ­
ności.  A u d je n c ja  do  l ikw idac ji  i u g o d y  ć 
lu teg o  1935 godz .  9. Z ag ran iczn i  wierzy* 
ciele w y m ien ią  sąd o w i  p e łn o m o c n ik a  dla 
d o ręczeń ,  zam ieszkałego  w k ra ju  w prze* 
c iw nym  razie  u s tan o w i go  Sąd  na k o sz t  i 
n ieb ezp ieczeń s tw o  wierzycieli.

Sąd  O k rę g o w y .
Przem yśl,  21 l is to p a d a  1934. 5991

Sa. 37/34. E d y k t  u g o d o w y .  O tw arc ie  po* 
s tęp o w an ia  u g o d o w e g o  do  m ają tk u  .Dru* 
ka rn i  L u d o w e j"  Spó łk i  z ogr.  e d p .  w Kra* 
kow ie ,  D u n a jew sk ieg o  5, w pisane ;  w reje* 
strze h a n d lo w y m  p o d  f irmą ja k  w yżek  K o  
m isarz  u g o d o w y  J a n  Pelczar  Sędzia  Sądu  
ok rę g o w eg o  w K rakow ie .  Z a rz ąd c a  u g o d c .  
wy  Jó z e f  F i l ipow sk i  dyr .  D ru k a rn i  U. J.  
w K rakow ie ,  C z ap sk ich  4. A u d je n c ja  d o  
zaw arc ia  u g o d y  w w y m ien io n y m  >ądzie 
b iu ro  N r .  IV. pa r te r ,  d n ia  3 s tycznia  1955
0 godz .  10 p rz ed p o l .  C zaso k re s  do  zgłoszę 
nia w ie rzy te lnośc i  do  24 g ru d n ia  1934.

S ąd  O k r ę g o w y  W y d z ia ł  I.
W  K rakow ie ,  dn ia  23 l is to p a d a  1954. 5992

F IR M Y .

Firm . 198/32 Stow. II. 125S. L ikw idacja  
spó łd z ie ln i .  D o  re je s t ru  s to w arzy szeń  wpi* 
sano  d n ia  20 kw ie tn ia  1932 p r z y  firmie 
S p ó łk a  oszczędnośc i  i p o ż y c z e k  stow . zar.  
z n ieogr .  o d p o w .  w Latoszyn ie .  N a  wnio* 
sek  R a d y  Spó łdz ie lczej  z dn ia  13 g ru d n ia  
1930 r. L. cz. 12342/R.S. p o s ta w io n y  w 
myśl  art.  75 p. 3 u s ta w y  z 29 pażdzierni*  
ka  1920 r. o sp ó łd z ie ln iach  (D z .  U .  N r .  
111 poz .  733 z 1920 r. w b rzm ien iu  usta* 
ło n em  ust.  z 4 g r u d n ia  1923 r. Dz. U .  N r .  
135 poz .  1119, ro zw iązu je  się spó łdz ie ln ię
1 za rz ąd z a  jej l ikw idac ję .  L ik w id a to ra m i  
m ianu je  się z m ocy  art.  78 po w y ższe j  u* 
s ta w y :  A n d r z e j a  Klisiewicza z L atoszyna ,  
F ran c iszk a  M ich a lsk ieg o  z L atoszyna .  Ja n a  
G ę b a r z a  z P o d b r o d z i a  i S tan is iaw z rsas* 
p rz y k a  w  W olicy .  F irm a  l ikw idacy jna  
b rzm i :  S p ó łk a  o szczędnośc i  i p o ży czek  w 
Latoszyn ie ,  stow. zarej.  z n ieogr .  o d p o w .  
w  l ikw idacji .  P o d p is  f i rm y :  L ik w id a to rzy  
b ę d ą  w sp ó ln ie  p o d p isy w a l i  firmę iikwida* 
cy jną .  L ik w id a to rzy  w s tęp u ją  w p raw a  i 
o b o w ią zk i  c z ło n k ó w  z a rząd u  L ikw ida to .  
ró w  w z y w a  się, a b y  w ykaza l i  J a  dn ia  15 
czerwca 1932 r., iż o g ło sz o n o  t rzy k ro tn ie  
l ikw idac ję  s to w arzy szen ia  i w e zw an o  wit* 
rzycieli  d o  zg łoszen ia  sw ych  r / szczeń  w 
ciągu ro k u  o d  dn ia  os ta tn iego  a g łoszen ia .

S ąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  I.
T a r n ó w ,  d n ia  16 kw ie tn ia  1932 5956

O G Ł O SZ E N IA  P R Y W A T N E .

O G Ł O S Z E N I E  I.
D Y R E K C J A  B A N K U  N A F T O W E G O

S .  A .  w e  L w o w ie

zaw iadam ia  P. T. A k c j o n a r j u s z u r .  j* dnia  
29 g ru d n ia  1934 o godz in ie  17*ej i i b e d z i e  
się w lo k a lu  B a n k u  we L w ow ie  L>--y ul.

L eona  Sap iehy  3

N A D Z W Y C Z A J N E  W A L N E  Z G R O M A *  
D Z E N I E  A K C J O N A R J U S Z Ó W

z n a s tęp u jąc y m  p o rz ą d k ie m  d z ie n n y m :

1) S p ra w o z d an ie  D y rek c j i  zc s tanu  intc* 
r t s ó w  B anku .

2) O d w o ła n ie  R a d y  N a d zo rc z e j .
~) W y b ó r  n o w e j  R a d y  N a d z c r - z U .
A k c jo n a r ju sz e ,  zam ierza jący  Prać udział 

w Z g ro m a d z e n iu ,  winni z łożyć  <wc akcje 
na jp ó źn ie j  do  dn ia  21 g ru d n ia  195-7 w Ka* 
sie B e n k u .  W  razie n . .możności o-;obSle* 
go  p rzy b y c ia ,  m ożn a  udzie l ić  pełnomocni*  
ctwa do  zas tąp ien ia ,  na k tó rcm  wystarcza 
p o d p is  bez legalizacji  n o t a r i a l n e 1.

PP. A k c jo n a r ju sz e ,  r e p re z tn t  ujący przy* 
na jm nie j  1/10 część k ap i ta łu  e.ttc-cinego. 
m ogą z zachow an iem  p rz ep isó w  art .  54 
p ra w a  o spó łkach  akcy jn y ch ,  zgłosić  na 
p o r z ą d e k  d z ie n n y  sp raw y ,  k tó re  zu '"tą być 
zam ieszczone  w os ta tn icm  ogłoszen iu ,  '985

N A K O N E C Z N A  M a r ta  Irena, zg ub ioną  
legi tymację  wydrwią. D y re k c ją  Państw .

u n iew a:  ma. 5984

U NIE W ANNI AM dowód c<:. r.-ry i 
książkę w o jsk o w ą  PK L ”. Stantsław-ic’.', Mi* 
koiaj  Kow al,  S y n o w ó d z k o .  *963

U N I E W A Ż N I A M  sk ra d z io n ą  książkę 
w o jsk o w a  P K U .  L\vó\v*po\viat.  Z u c b u  Pa* 
wci. '  ’ 59S0

U N I E W A Ż N I A M  św iadectw o  dyjrzalo* 
ści z d a ty  i. X. 1921 r. I. P ań s tw o w e  Se* 
m ina r jum  N auczyc ie lsk ie  Ż eń sk ie  im-, .da* 
ma A s n y k a  we L wowie  o raz  dupl ika t ,  
W a n d a  W cy d l ich .  5965

K O M U  sp ra w d z i ły  się m oje  przepowie* 
dn ie ,  ostrzeżen ia ,  w skazów ki ,  jad y .  K to  
w ygra ł  na  Loterji  z u ło ż o n y c h  n u m e r ó w  
szczęśliwie. Z a p ra sz am  (obecn ie)  Łycza* 
k o w sk a  22, I. p.. d rzw i  26, praw/- ganek .  
Z n a n y  z Sup ińsk iego ,  D łu g o sza ,  T rybunał*  
skicj i P rzem yśla .  59S1

W Z Y W A M  wierzycieli  Z w iąz k u  Kredy* 
tow ego  „ F o r tu n a" ,  Lw ów  sk ry tk a  poczto* 
wa 217, d o  zgłaszania  sw ych  szczeń w 
ciągu ro k u  o d  d a ty  n in ie jszego .  iPkwicla* 
to r .  3 * 3

U N I E W A Ż N I A M  książkę w o jsk o w ą  P. 
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